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Krajowy zjazd Z. S.Ch.
wytyczy nowe kierunki pracy
na nowym etapie rozwoju

WARSZAWA (PAP). W dniach 3, 4 i 5 kwietnia br. obrado­
wać będzie w Warszawie, w wielkiej hali ujeżdżalni na Służewcu, 
III krajowy zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej. Na zjazd przybę­
dzie 3396 delegatów, w tym 288 kobiet, wybranych na walnych 
zjazdach gminnych i powiatowych. Wśród tej ogromnej liczby dzia­
łaczy samopomocowych znajduje się wielu przodowników pracy w 
rolnictwie. Delegaci reprezentują 1 300 000 członków, zorganizowa­
nych w 30 222 kołach gromadzkich i 3207 oddziałach gminnych. 
Przybywający na zjazd delegaci — to w ogromnej większości (97,1 
proc.) chłopi mało i średniorolni oraz bezrolni. W zjeżdzie wezmą 
udział liczni goście oraz delegacje 
ców, robotników rolnych i innych.

Można już dziś stwierdzić, że zjaz^ 
będzie wyrażał dwa zasadnicze dąże­
nia podstawowych mas biedoty chłop­
skiej i średniaków: odsunięcie od 
wpływów na życie wsi bogaczy wiej-

Madrycka „misia"
wysłannika WATYKANU

RZYM (PAP). Przed paru dniami 
powrócił z Hiszpanii do Rzymu pod­
sekretarz prezydium Rady Ministrów 
Andreotti, który odbył w Madrycie 
rozmowy z hiszpańskim ministrem 
spraw zagranicznych i innymi dygni­
tarzami generała Franco. „Unita" pod­
kreśla, że wyniki „misji" Andreotti'ego 
nie zostały podane do wiadomości na­
wet Radzie Ministrów. Zdaniem dzien­
nika, podróż Andreotti'ego do Hiszpa­
nii zorganizował Watykan, który po­
piera usilnie włączenie Hiszpanii fran- 
kistowskiej do bloku zachodniego.

Iran w zasięgu inwazh 
amerykańskich „ekspertów11

MOSKWA (PAP). Wydany w Te­
heranie dziennik „Keihan" donosi, że 
do Iranu przybyła pierwsza grupa 
amerykańskich „ekspertów", składają­
ca się z około 20 osób. Eksperci mają 
pracować w ramach 7-letniego planu 
gospodarczego Iranu. Udali się oni na­
tychmiast w teren, w celach „inspek­
cyjnych i badawczych". „Specjaliści" 
amerykańscy interesują się szczegól­
nie sprawami komunikacyjnymi, sta­
nem portów w południowej części kra­
ju oraz sytuacją w różnych dziedzi­
nach przemysłu.

Powszechny «tra'k szoferów 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). W piątek 
rano wybuchł w Nowym Jorku strajk 
11 tys.' szoferów taksówek. Stra jkujący 
domagają się uznania założonego 
przez nich niedawno związku zawodo­
wego oraz podjęcia rozmów, w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej.

Młoda szwaczka 
utalentowana malarka < (
ŁÓDŹ (PAP). Na wystawie prac 

plastyków-amatorów w miejskiej gał 
lerii sztuki w Łodzi — urządzonej 
przez Wydział kultury i oświaty OKZZ 
oraz Związek Plastyków — zwracają, 
uwagę prace p. Heleny Kamińskiej, 
szwaczki taśmowej w Łódzkich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego. Malar- 
ką-samoukiem jest młoda, 20 letnia 
dziewczyna, która obok pracy zawo­
dowej i kulturalno-oświatowej znaj­
duje czas, -aby zajmować się malar­
stwem. W wystawionym cyklu wyróż­
niają się techniką i oryginalnym uję­
ciem: rysunek tuszem dla dzieci ,,Przy­
gody Jasia", ładny pejzaż wiejski oraz 
autoportret, wykonany kredką.

IELKOPOLSKI
Poznań, poniedziałek 4 kwietnia 1949 r. Cena 5 zł

robotników, górników, metalow-

i

skich oraz zacieśnienie współdziałania 
i sojuszu 7 klasą robotniczą, jako siłą 
podstawową i kierowniczą w Polsce 
ludowej. Do tych politycznych zało­
żeń, ujawnionych już w wynikach ak­
cji wyborczej, należy dodać założenia 
organizacyjne, na których opiera się 
projekt nowego statutu.

Punkt ciężkości pracy i organizacji 
związku bodzie leżał w gromadzie. 
Wzmocnienie łączności ze spółdziel­
czością wiejską przez przewidziane w 
projekcie statutu zorganizowane for­
my kontroli drobno- i średniorolnych 
r.ad aparatem spółdzielczym oraz u- 
clział w rozwoju wszelkich form spół­
dzielczości łącznie ze spółdzielczością 
produkcyjną, stanowić będzie podsta­
wowy środek walki ZSCh o wzrost za­
możności wsi pracującej, postęp tech­
niczny, planowość i wzrost wkładu 
wsi do naszej gospodarki narodowej.

Trzeci zjazd wytyczy w ten sposób 
prace ZSCh na etapie budowania w 
Polsce Ludowej ustroiu sprawiedliwo­
ści i dobrobytu ludzi pracy na wsi 

w mieście.
Z okazji krajowego zjazdu ZSCh 

przedstawiciel Polskiej Agencji Pra­
sowej — PAP, uzyskał od prezesa 
związku — dra St. Ignara. wypowiedź 
o nowych zadaniach ZSCh.
ZSCh stanie się bardziej niż do- 

trchczas klasową organizacją chłop­
ską, zrzeszająca wyłącznie chłopów 
biednych i średnich. Związek będzie 
więc eliminował ze swoich szeregów 
elementy kapitalistyczne, zwracając 
jednocześnie pilną uwagę na zrzesze­
nie w swych szeregach obok bezrol­
nych wszystkich średniorolnych chło­
pów.

Obecnie ZSCh stał się masową or­
ganizacją. W 40 tys. gromad Związek 
ma ponad 1200 tys. członków i dlate­
go istnieje w tej chwili możliwość 
bezpośredniego dotarcia do gromad i 
przeniesienia na nie całej pracy spo­
łecznej, gosoodarczej i kulturalno- 
oświatowej. Przesunięcie ciężaru pra­
cy z gminy na gromady ma na celu 
zaktywizowanie szerokich mas chłon- 
sk'ch do realizacji miejscowych pla­
nów produkcyjnych, opartych o plan 
państwowy. Koło gromadzkie ZSCh 
którego rola w życiu wsi wzrośnie, 
będzie m. in. plany te opracowywało 
dopilnowywało ich realizacji oraz spra- 
wywało kontrolę nad miejscową filią 
spółdzielni gminnej, nad filią ośrodka 
maszynowego oraz nad wszystkimi, 
znajdującymi się w gromadzie spół­
dzielczymi zakładami przemysłowymi.

• <
Ze wszystkich stron świata nad­

chodzą do Poznania eksponaty targo­
we. Tymczasem na MTP przeprowa­
dza się wstępne pracy przy organizo­
waniu stoisk.
Obok licznych przedstawicieli firm 

krajowych przyjechali do Poznania ró­
wnież przedstawiciele państw i firm 
zagranicznych. Związek Radziecki przy­
stąpił wczoraj do budowy stoiska. Gru­
pa 10 inżynierów z zastępcą inż Anisi- 
mowem na czele, opracowuje plany 
rozmieszczenia eksponatów.

Od kilku dni przebywa w Poznaniu 
przedstawiciel angielskiego minister­
stwa handlu arch. Reeve. Anglicy na­
desłali już 7 wagonów eksponatów. Ró­
wnież z Maroka j Ałbanii przyjecha­
li architekci, celem opracowania swo­
ich stoisk, Małżonkowie Rodriąues z 
Casablanki przystąpią w tych dniach 
do prac wstępnych przy s'oisku maro­
kańskim. W dniu wczorajszym przyje­
chał z Albanii arch. Pullumbi. Goście 
zagraniczni zamieszkali w hotelu „Bri- 
tania" i „Continental".

W wywiadzie udzielonym przedstawi­
cielowi naszego pisma, p. Pullumbi po­
dał kilka szczegółów na temat budowy 
stoiska swego państwa.

„Stoisko nasze będzie nosić charak­
ter narodowy — wyjaśnia gość —■ z 
przewagą motywu ludowego. Wystawi­
my przede wszystkim dywany, tytoń, 
filigranowy biżuterię (sławną na cały 
świat), artystyczne wyroby w drzewie, 
galanterię skórzaną, no i wina, likiery, 
arak, oliwę. Prace zapoczątkuję w po 
niedziałek. Spodziewam się również, że 
w tych dniach nadejdzie transport z 
eksponatami".

W nowej bali Ciężkiego Przemysłu 
. ustawiono już uniwersalną obrabiar- 

deputowanych, na ogólną liczbę 135' kę. W bezpośrednim sąsiedztwie znaj- 
osób. dą się obrabiarki do toczenia kół

3 stanowiska
dyktatora SYRII

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Piesse donosi, że płk Husni Zaim, 
który przed kilku dn;ami dokonał za­
machu stanu w Syrii i ogłosił się jej 
dyktatorem, sformował nowy rząd, o- 
bejmując tekę premiera, ministra 
spraw wojskowych i wewnętrznych. 
Nowy rząd uzyskał już poparcie 76

Sa-Jak z tego widać Związek 
mopomocy Chłopskiej staje się na 
obecnym etapie organizatorem 
produkcji na wsi i reprezentacją 
wszystkich potrzeb chłopów, któ­
re zaspakajają przy współpracy 
nadzorowanej przez siebie spół­
dzielczości wiejskiej. Stały wzrost 
liczby członków umożliwia przej­
ście od masowości do powszech­
ności tej organizacji na wsi. Skupi 
ona w najbliższym czasie wszyst­
kich biednych i średniorolnych 
chłopów i zaktywizuje ich do wy­
konania wszystkich zadań, jakie 
obecnie stoją przed wsią polską.

Kto rozsiewa brednie 
o powrocie niemcow sudeckich
WARSZAWA (PR). W ostatnim 

czasie praąą zachodnia podawała wia­
domości, jakoby 400 tys. Niemców su­
deckich miało powrócić do Czechosło­
wacji. W związku z tym przedstawi­
ciel socjalistycznej partii jedności 
Niemiec (SED)~ oświadczył korespon­
dentowi czechosłowackiego biura pra­
sowego, że wiadomości o powrocie 
wysiedleńców niemieckich do Czecho­
słowacji są podawane przez przedsta­
wicieli mocarstw zachodnich, którzy 
starają się w ten sposób wywołać nie­
pokój i podburzyć obywateli niemiec­
kich przeciwko Czechosłowacji. Przed­
stawiciel SED stwierdził, że wysiedle­
ni z Czechosłowacji Niemcy posiada­
ją w radzieckiej strefie możliwość zbu­
dowania sobie prawdziwej ojczyzny.

Wystawcy zagraniczni

montują stoisku nu Targach

Sejm R. P. zatwierdził 
narodowy

plan inwesivavjnY 
na rok 1949

WARSZAWA (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu Sejmu Ustawodawcze­
go uchwalony został narodowy plan gospodarczy na rok 1949. Po przerwie 
obiadowej toczyła się ożywiona dyskusja, w toku której przedstawiciele po­
szczególnych partii politycznych wyrażali swe poparcie dla zamierzeń rządu.
Pierwszy zabiera głos w dyskusji poseł 

Marzec (PZPR) i szeroko omawia ist­
niejące jeszcze duże możliwości upo­
wszechnienia współzawodnictwa pracy.

Poseł Michurski (SL) szeroko oma­
wia narodowy plan gospodarczy w za­
kresie komunikacji, żeglugi, łączności 
i budownictwa.

Omawiając odbudowę dróg kołowych, 
poseł Michurski uważa za celowe wy-, 
korzystanie organizacji „Służba Polsce" 
oraz szerokie stosowan e tzw. szarwar- 
ków Przedstawiciel SL wskazuje na­
stępnie na liczne usprawnienia w por­
tach, których zdolność przeładunkowa 
poważnie wzrosła. W Szczecinie prze­
prowadzono w ub. roku największe w 
Europie prace portowe. Plan rozbudo­
wy floty umożliwią . Własne stocznie, 
przy czym plan przeznaczył prawie 13 
miliardów zł na ten ceł. Poseł Michur­
ski oświadcza, że szerokie perspektywy 
handlu z zagranicą wymagają rozwoju 
floty dalekomorskiej.

Omawiając upowszechnienie usług po­
cztowych, przedstawiciel S. L. wskazu­
je na wzrost placówek pocztowych w 
roku ub. Obecnie na jedną placówkę 
wypada obsłużenie 5224 mieszkańców, 
podczas gdy w 1937 r. jedna placówka 
obsługiwała 7026 mieszkańców. Poseł 
Michurski w imieniu swego klubu po­
selskiego popiera rezolucję, aby o- 
szczędności przedsiębiorstwa Poczt i 
Telegrafów przeznaczono na zwiększenie 
liczby etatów listonoszy wiejskich. 
Poseł omawia następnie zagadnienia 
budownictwa dla świata pracy, z uzna­
niem witając powołanie zakładu osiedli 
robotniczych, który zgodnie z planem 
na rok bież., wybuduje ?1 tys izb mie­
szkalnych.

Następny mówca poseł Typiak (PSL) 
omawia sprawy samorządowe. Na cele 
inwestycyjne, jak zaopatrzenie w wodę, 
kanalizacja, łaźnie, komunikacja, dro­
gi i mosty, zieleńce itp., przewidziana 
jest w roku bież, suma 22 miliardów 
zł, dodatkowe świadczenia w naturze 
szacowane są na 10 miliardów zł.

Poseł Żerkowski (PZPR) omawia za­
gadnienie handlu wewnętrznego. W 
hurcie spółdzielczy aparat państwowy 
liczył w roku ub. 664 placówki, a w 
detalu ponad 25 tys., ż czego w mie­
ście 11.859 i na wsi 14.200. Masa towa­
rowa w roku bież., w porównapiu z ro­
kiem ub., wzrośnie o około 18 proc., 
przy czym masa towarowa w produkcji 
uspołecznionej zwiększy się około 20 
proc. W stosunku do roku ub. obrót 
hurtowy przedsiębiorstw uspołecznio­
nych wzrośnie o 48 proc., a detaliczny 
o 52 proc. Dla zrealizowania wzrostu 
obrotów handlu uspołecznionego po­
ważnie rozbudowana zostanie sieć hur­
tu i sieć detaliczna. Mówca podkreśla, 
że poważne zadania, stawiane w roku

parowozowych. Obok stojącego już 
eksponatu, leżą olbrzymie skrzynie z 
maszynami z Bielskiej Fabryki Włó­
kienniczej.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, zgłoszono już 40 wagonów eks­
ponatów z Francji. (H)

Stoisko ONZ na MTP

poi-

ilość 
tego-

Na XXII Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich zobaczymy także 
stoisko Organizacji, Narodów Zjedno­
czonych, urządzane przez Centrum In­
formacji ONZ. Eksponaty tego stoiska 
zapoznają zwiedzających z pracami 
Narodów Zjednoczonych a szczególnie 
z udziałem w tej pracy narodu 
skiego.

Jak się dowiadujemy znaczna 
firm szwajcarskich wystawi na 
rocznych Targach różnego rodzaju 
aparaty, artykuły elektrotechniczne, 
przyrządy pomiarowe, wyroby metalo­
we i inne, które będzie można naby­
wać za pieniądze polskie, (u)

Polacy z Kanady
na Targach Poznańskich

Spośród napływających codziennie 
zgłoszeń wycieczek zagranicznych na 
MTP na szczególną uwagę zasługują 
wycieczki Polonii Zagranicznej z któ­
rych pierwsza przybędzie z Kanady 
już w pierwszych dniach trwania Tar­
gów. Z wycieczek zagranicznych zapo­
wiedziane są wycieczki przedstawicie­
li Min. Przemysłu oraz dziennikarzy z 
Austrii, a także profesorów i studen­
tów wyższej szkoły handlu międzyna 
rodowego,- (n) 

bież, uspołecznionemu aparatowi obro­
tu wymagają tak znacznych nakładów 
inwestycyjnych że preliminowana su­
ma 16.096 miliardów złotych nie zaspo­
koi jeszcze wszystkich potrzeb.

Poseł Wenclik (SD) podkreśla, że 
plan inwestycyjny na rok 1949 stanowi 
olbrzymi krok naprzód w dziedzinie 
rozwoju przemysłu i górnictwa, kolei i 
stoczni, urządzeń oświaty kultury i 
zdrowia, podniesienia gospodarki rol­
nej i leśnej oraz budownictwa.

Klub posłów Stronnictwa Demokra­
tycznego doceniając olbrzymią kon­
struktywną wagę ustawy o planie in­
westycyjnym na rok 1949 głosować bę­
dzie za jej uchwaleniem.

Poseł Czechowicz stwierdza, że 
współdziałanie elementów właściwej 
organizacji i rozmieszczenia przemysłu, 
pełne wykorzystnie bogactw natural­
nych i surowcowych naszego kraju o- 
raz entuzjastyczny wysiłek wszystkich 
obywateli, dają- nam gwarancję przed­
terminowego wykonania planu 3-letnie- 
go i stanowią fundament, na którym 
można oprzeć wykonanie planu 6-let- 
niego.

Poseł Hochfeld (PZPR) podkreśla, że 
plan na rok 1949 zajmuje się po raz 
pierwszy w Polsce sprawami kultury.

Delegacia Albanii
u premiera STALINA

MOSKWA (PAP). 1 kwietnia 
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Stalin wydał na Kremlu przyjęcie na 
cześć bawiącej w Moskwie delegacji 
rządowej Albańskiej Republiki Ludo­
wej. Na przyjęciu obecni byli ze stro­
ny albańskiej członkowie delegacji z 
premierem Hodżą na czele oraz poseł 
Albanii w ZSRR Prifti, a ze strony ra­
dzieckiej — Mołotow, Malenkow, Ber- 
ja, Woroszyłow, Mikojan, Kaganowicz, 
Bułganin, Kosygin, Mienszlkow, Kaf­
tanów, Wasilewski, Zorin, marszałek 
Wierszynin, admirał Jumaszew .oraz 
poseł ''ZSRR W Albanii Czuwachin. 
Przyjęcie odbyło się w serdecznej at­
mosferze.

Zwycięstwa 
Chin ludowych 
powodem smutku Churchilla

NOWY JORK (PAP). Winston 
Churchill wygłosił w czwartek wieczo­
rem w Bostonie przemówienie, w któ­
rym we właściwym mu duchu rozwi­
nął swe poglądy na obecną sytuację 
międzynarodową. Miejscem jego wy­
stąpienia był Instytut technologiczny 
stanu Massachusetts. Churchill mówił 
w superlatywach o bombie atomowej, 
przypisując jej wręcz cudowne wła­
ściwości. Churchill utrzymuje, że tyl­
ko posiadanie tej broni przez USA. za­
pobiegło nieszczęściom, które spadłyby 
rzekomo na Londyn i Europę już w 
pierwszych latach po ostatniej wojnie. 
Mówca przezornie nie wspomniał o 
przestrogach uczonych amerykańskich, 
że bomba atomowa przestała być już 
dawno tajemnicą. Następnie Churchill 
w bezczelny sposób zaatakował Zwią­
zek Radziecki, znowu oskarżając go­
łosłownie Związek Radziecki o cele 
agresywne.

W minorowym tonie mówił Chur­
chill o sytuacji w Azji, oświadczając, 
że „załamanie się Chin" (innymi sło­
wy zwycięstwo Chin ludowych), jest 
najgorszą klęską od czasu wojny. 
Wyraził on również niepokój o losy 
Indii. Kończąc Churchill wypowiedział 
się za stworzeniem bliżej nieokreślo­
nego „światowego instrumentu bez­
pieczeństwa" i usiłował wykazać, że 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
iuż nie wystarcza.

Acheson- Seulu -Schuman
rozmawiają o Niemczech

WASZYNGTON (PAP). Sekre­
tarz departamentu stanu Acheson 
przeprowadził około dwugodzinną 
konferencję z ministrami Bevinem i 
Schumanem. Ogłoszony po tej rozmo­
wie oficjalny komunikat stwierdza, że 
przedmiotem konferencji były zagad­
nienia niemieckie. Acheson odbył 
również rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Portugalii — Caeiro da 
Mata. Minister portugalski oświadczył 
następnie dziennikarzom że w rozmo­
wie poruszono sprawę Hiszpanii,



Minister Clementis

Obóz pokoju ma przewagę
moralną, polityczną i strategiczną

JtemaKtarz dala

Francja i Polska
PRAGA (Telepress). Czechosłowacki minister spraw za­

granicznych Clementis potwierdził raz jeszcze swoje poprze­
dnie oświadczenie, że nie będzie nowej wojny. Stwierdziły on, 
re dokonał przeglądu światowych sił pokoju i wojny oraz 
doszedł d|> wniosku, że obóz pokoju stanowi nie tylko polity­
czną i moralną — lecz także — strategiczną większość. „Kto­
kolwiek byłby agresorem — powiedział między innymi Cle­
mentis — igrałby ze swoją egzystencją44.

W dalszym ciągu minister Cle- 
nientis oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone nie poniosły żadnych 
szkód w czasie wojny, lecz wprost 
przeciwnie — osiągnęły wielkie 
korzyści. Obecnie stoją one na 
czele obozu wojny i imperializmu, 
lecz nie posiadają najważniejszej 
rzeczy, a mianowicie: poparcia lu­
du, który byłby gotowy do po­
święcenia swojego życia w agre­
sywnej wojnie przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu i jego aliantom.

Jęst rzeczą pewną, że imperialistom 
nie powiedzie się kampania werbun­
kowa wśród szeregów robotników i

chłopów Włoch, Francji oraz innych 
państw kapitalistycznych. „Podobnie 
sprzeciwi się temu 90#/o ludności ame-

lykańskiej — dodał minister. Nastroje 
pośród mieszkańców krajów zachod­
nich nie są wcale wojenne. Dlatego 
też musimy utrzymać stały kontakt z 
szerokimi masami świata zachodnie­
go"

.Naszym obowiązkiem jest — dodał 
na zakończenie minister Clementis — 
zapobiegać podżeganiu do wojny i 
wakzyć o zabezpieczenie pokoju. 
Przez przyłączenie się do światowego 
ruchu pokojowego i skoncentrowanie 
wszystkich wysiłków na budowaniu 
socjalizmu — wykonujemy tę szczyt
ną funkcję".

Blisko 50 mil. zTzaoszczędza
wielkopolscy pocztowcy

W ubiegły czwartek odbyło się w pocztowym Urzędzie Przewozowym w 
Poznaniu wielkie zebranie pocztowców Okręgu Poznańskiego. Wśród zapro* 
szonych gości obecni byli: pp. Kotoński — wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego, Drzazgowski — naczelnik Wydziału Ministerstwa — komisarz 
oszczędnościowy, Kostro — dyrektor Poczt i Telegrafów, Osiński — przewo* 
dniczący Zarządu Okr. Zw. Pocztowców, Piasecki — przedstawicie? PZPR i 
naczelnik Niedzielski — wiceprzew. S. D. W czasie zebranta p. Piasecki wy* 
głosił referat ideologiczny o akcji oszczędnościowej.

20 nowych sędziów
Na ostatniej sesji egzaminacyjnej 

Apelacji Poznańskiej złożyło egzamin 
na sędziów 20 aplikantów, a miano­
wicie: Franciszek Juszczak, Aleksan­
der Markowski, Stanisław Madaj, An­
toni Nowicki, Edmund Hauser, Edmund 
Kołecki, Franciszek Kopański, Halina 
Jabłońska, A, Hańczewska, Kazimierz 
Hańczewski, Seweryn Szelejak, Zy­
gmunt Bajon, Antoni Gosieniecki, Ja­
nusz Karczewski, Józef Kasznica i 
Franciszek Szwajca — wszyscy z Po­
znania. Kazinrerz Hoffmann, Józef 
Garsztka i Franciszek Jakubek z 
Ostrowa oraz Konrad Barteczko z 
Leszna, (lc)

pogzwm śmierci 
J. Słowackiego 

WARSZAWA (PAP). Dnia 3 
kwietnia br., w setną rocznicę śmierci 
Juliusza Słowackiego, odbędzie, eię e 
godz. 14 w państwowym Teatrze Pol­
skim uroczyste przedstawienie „Fanta- 
zego". Przedstawienie to należy do 
najpiękniejszych inscenizacji Teatru 
Polskiego i cieszy się niesłabnącym po­
wodzeniem, Na uroczyste przedstawie­
nie dyrekcja państwowego Teatru Pol­
skiego zaprosiła przedstawicieli Min. 
Kultury i Sztuki, Min. Oświaty, partii 
politycznych, związków zawodowych, 
władz uniwersyteckich, przedstawicie­
li młodzieży akademickiej i szkół śre­
dnich. Przed przedstawieniem przemó­
wienie wygłosi Jąrosław Iwaszkiewicz.

Wystawa dzieł Słowackiego
„Biblioteka Kórnicka" w Kórniku pod 

Poznaniem urządza ze zbiorów własnvch 
wystawę autografów i dzieł Juliusza Sło­
wackiego z okazji 100 rocznicy śmierci tego 
wielkiego poety. Otwarcie wystawy nastąpi 
w dniu dzisiejszym.

W ciągu kwietnia zorganizowane zosta­
ną w Kórnika wystawy dzieł i pamiątek 
po Adamie Mickiewiczu i Fryderyku Cho. 
pinie oraz wystawa prac graficznych biblio, 
tekarza kórnickiego W. K. Kielisińskiego — 
artysty-grafika i uczestnika walk w roku 
1848.

Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów 
opracowała plan oszczędzania na rok 
1949. Jak z niego wynika w Poznań* 
skim Okr. Pocztowym zostanie zaosz* 
czędzona kwota 49 899 240 zł. Cyfrowy 
plan oszczędności został opracowany 

Jutro zapadnie wyrok 
w sprawie urzędników OUL

Toczący się od trzech , dni proces 
przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 
przeciwko urzędnikom Biura Obwodo­
wego Urzędu Likwidacyjnego w Czarn­
kowie Stanisławowi Ciepluchowi i to- 
warszyszom został przerwany po za­
mknięciu przewodu sądowego do po­
niedziałku, 4 bm.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy, sprawę Antoniego Kaźmierczaka 
przekazał Sąd do rozpatrzenia W try­
bie postępowania zwykłego.

W czwartym dniu procesu przema­
wiać będą strony, po czym nastąpi o- 
głoszenie wyroku. Proces wzbudził du­
że zainteresowanie, o czym świadczyła 
stale po brzegi wypełniona publiczno­
ścią sala rozpraw, (lc)

przez przedstawicieli administracji I 
Zarządu Okręgu.

Zebrani wys-łuclicb również refera­
tów pp.: dyr. Kostro i Jałoszyńskiego 
— I sekr. Koła zakładowego PZPR. W 
wyniku dyskusji, jaka wywiązała się 
po referatach uchwalono rezolucję. 
Czytamy w niej m. in.:

„Na podejmowane przez agentów im­
perializmu próby rozbicia Światowej Fe­
deracji Zw. Zawodowych, broniącej ży­
wotnych interesów mas pracujących ca­
łego świata, odpowiadamy wzmożonym 
wysiłkiem pracy oraz jeszcze większym 
zwarciem szeregów związkowych przy 
KCZZ.

Nie chcemy, by n*ektórzy przedstawi­
ciele duchowieństwa wykorzystywali 
swoją duszpasterską działalność, dla pod­
rywania ofiarnego wysiłku twórczej pracy 
narodu polskiego, budującego dobrobyt 
i szczęście Ojczyzny. Pragniemy, aby Ko­
ściół zgodnie ze stanowiskiem Rządu ko­
rzystał z całkowitej swobody, lecz nie 
używał jej dla walki z Rządem Ludowym 
i ustrojem społecznym Polski.

Biorąc za wzór zobowiązania zgłoszone 
na K. R. Oszczędnościowej przez załogi 
hut „Kościuszko" i „Ostrowice" oraz ko­
lejarzy węzła Poznań, oświadczamy^' że 
w walce O plan oszczędnościowy nie tylko 
nie pozostaniemy w tyle, lecz dołożymy 
wszelkich sił, by podjęte zobowiązania 
zostały zrealizowane, a nawet przekro­
czone." (c. o.)

F) laczego rząd francuski odmówił
U przedłużenia lub zawarcia no­

wej umowy repatriacyjnej z Polską? 
Dlaczego we Francji stosuje się szy­
kany wobec emigracyjnych instytu­
cji polskich? Dlaczego aresztuje się 
i wydala zasłużonych w Ruchu Opo­
ru robotników polskich do Niemiec 
przy jednoczesnym udzielaniu azylu 
rozbitkom bandyckiej brygady Bo- 
huna? Dlaczego odmawiając wiz 
przedstawicielom Polski Ludowej 
władze francuskie bez żadnych trud­
ności udzielają wiz szmuglerom typu 
„dyplomaty" Ładosia? Oto, szereg 
pytań, na które odpowiedzieć można 
tylko wówczas, gdy rozpatruje się 
kwestię z punktu widzenia ogólnej 
ewolucji polityki francuskiej. Oświad­
czenie min. Modzelewskiego na in­
terpelację klubów poselskich wyjaś­
nia, dlaczego Francja, którą łączy z 
Polską naturalna wspólnota intere­
sów politycznych, ekonomicznych i 
kulturalnych, zeszła na manowce 
nieprzyjaznej polityki wobec naszej 
Rzeczypospolitej.

Doświadczenie historyczne uczy, że 
zarówno Francji jak i Polsce zagra­
ża to samo niebezpieczeństwo — im­
perialistyczne Niemcy. Zrozumienie 
tej prawdy kierowało wspólnymi wy­
siłkami obydwu krajów w czasie 
wrojny. W 1947 roku po konferencji 
moskiewskiej była mowa o sojuszu 
polsko-francuskim, gwarantującym 
bezpieczeństwo zainteresowanych 
stron przed ew. agresją niemiecką. 
Rząd francuski wysunął wówczas te­
zę uzależnienia układu od zgody mi­
nistrów spraw zagranicznych, Prak- 
ivcznie oznaczało to uzależnienie od 
placet USA. Jeśli warunek francuski 
mógł się wówczas wydać komuś

dziwnym — to wyjaśniły go wkrótce 
szybko po sobie następujące wypad­
ki: akces Francji do planu Marshal­
la coraz posłusznie jsze podporząd­
kowywanie się dyktatowi Dep. Sta­
nu, związane z tym poparcie odbudo­
wy Niemiec Kruppów i Thyssenów i 
wre.-zcie ostatni akt — przystąpienie 
w roli członka założyciela do paktu 
atlantyckiego. Francja, która walczy­
ła przeciwko imperialistycznym 
Niemcom, przeszła do polityki sprzy­
jania i przyczyniania'się do odbudo­
wy tychże Niemiec.

Rządy trzeciej siły odwracając ster 
nawy państwowej postąpiły niezgod­
nie z interesem narodu francuskiego, 
Miliony robotników, chłopów i inte­
ligentów pracujących wiedzą dobrze, 
że nie ze strony ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej grozi im niebezpie­
czeństwo. Z niepokojem spoglądają 
za Ren, gdzie znowu dymią kominy 
fabiyk ciężkiego przemysłu. Rośnie 
nienawiść wobec protektorów zza 
Atlantyku, którzy coraz brutalniej 
przypominają Francji, że nie jest już 
państwem suwerennym.

Naród francuski dobrze zdaje sobie 
sprawę, kto jest jego wrogiem, a kto 
przyjacielem. Dlatego potępia naj­
ostrzej politykę reakcyjnego rządu, 
dlatego darzy głęboką sympatią Pol­
skę Ludową. „Wierzymy — jak po­
wiedział min. Modzelewski — że 
znajdą się pokojowe czynniki, które 
wpłyną na bieg spraw, tak, aby za­
miary podżegaczy wojennych zostały 
pokrzyżowane i aby na odcinku sto­
sunków polsko-francuskich zapano­
wały normy, służące bezpośrednio i 
pośrednio dobru obydwu narodów."

efbe

Możemy ustalać dokładnie 
pochodzenie wykopalisk prehistorycznych 

jak kość w naczyniu, drewno w osadzie

Lekarz skazany na 10 lat więzienia
za ukrywanie bandyty

WARSZAWA (PAP). Po dwu­
dniowej rozprawie Wojskowy Sąd Re­
jonowy w Warszawie skazał lekarza 
dra Józefa Juszko, na 10 lat więzienia, 
za ukrywanie w szpitalu Dz. Jezus gro­
źnego bandyty Wojsza.

W motywach wyroku Sąd podkreślił, 
że przez świadome ukrywanie herszta 
bandy NZW dr Juszko udzielił czynnej 
pomocy elementom przestępczym, wro 
gim Polsce Ludowej.

Zeznania świadków, złożone w czasie 
przewodu sądowego, potwierdziły w ca­
łej rozciągłości zarzuty aktu oskarże­
nia, rzucając ponadto jaskrawe światło 
na sylwetkę oskarżonego, jako czło­
wieka i lekarza. W pracy zawodowej 
dr Juszko kierował się wyłącznie chę­
cią przysporzenia sobie jak najwięk-

szych korzyści materialnych. Niejedno­
krotnie uniemożliwiał on niezamożnym 
pacjentom leczenie szpitalne, zmusza­
jąc ich do korzystania ze swej pomocy 
w ramach praktyki prywatnej.

Na posiedzeniu naukowym Insty­
tutu Badania Starożytności Słowiań­
skich, które odbyło się onegdaj w 
sali wykładowej Muzeum Prehistory* 
cznego w Poznaniu, ciekawy i inte* 
resujący odczyt na temat „Nowa me* 
toda oznaczania wieku zabytków" 
wygłosił dr Wł. Mościcki, adiunkt 
Zakładu Fizyki Doświadczalnej U. P.
Metodą tą, o charakterze wprost re* 

welącyjnym dla prehistorii szczególnie 
,dla chronologii bezwzględnej,. można 
uzyskać wyniki będące sprawdzianem 
iSłuszności datowania w szerokim po­
jęciu: kultur, ich wytworów i okresów 
prehistorycznych.

Przy badaniach metoda ta posługuje 
się wyłącznie materiałem organicznym 
tj. kością, rogiem, drewnem — równietz 
węgłem drzewnym, rośliną w postaci 
ziarna, skorupki, włókna względnie 
przedmiotami wykonanymi z surowców 
organicznych. Stosunek wskaźników 
datujących dotychczas wspomniany 
materiał zabytkowy stawia ona na 
drugim miejscu, to znaczy że nie ze­
spół ceramiki i zabytków metalowych, 
czyli przedmiotów z materiałów nieor­
ganicznych datuje nam osadę czy gród, 
lecz zabytek z materiału organicznego,

i. t. d.
Dr Mościcki, będący od dłuższego 

czasu w kontakcie z Instytutem Baca* 
nia Starożytności Słowiańskich, montu* 
je obecnie odpowiednią aparaturę do 
przeprowadzenia badań w tym kierun- 
ku. Do pierwszych prób, poz.a zabytki* 
mi historycznymi dokładnie datowany* 
mi, zużyty będzie materiał z grodu tn* 
skupińskiego z wczesnej epoki żelaz­
nej i to z dwóch faz — starszej 1 
młodszej, (lc)

Tysięczny statek
zawinął do Szczecina

SZCZECIN (PAP). 31 marca br. 
do Szczecina przybył fiński sta':ek 
„Marieborg", pp transport węgla. Jest 
to tysięczny statek, jaki zawinął do 
portu w roku bież. W roku ub. tysię­
czny sta‘ek przybył w dniu 1 lipca.

Kupiectwo poznańskie w sprawie pokoju
Na ostatnim zebraniu Wielkopol­

skiego Związku Zrzeszeń Kupieckich 
uchwalono następującą rezolucję:

„Żywiołowa akcja wszystkich 
sił demokratycznych, postępowych 
w obronie światowego pokoju i 
fala dobitnego piętnowania per­
fidnych podżegań wojennych ob­
jęła cały świat. Do rezolucji,

uchwalanych w obronie pokoju 
przez wszystkie organizacje i gru­
py społeczeństwa polskiego, dołą­
cza się solidarnie wielkopolskie 
kupiectwo, reprezentowane przez 
Wielkopolski Związek Zrzeszeń 
Kupieckich.

Wielkopolski
Związek Zrzeszeń Kupieckich

Czechosłowacja stopniowo uniezależnia 
się od dowozu zegarów. Produkcja tego 
artykułu w Czechosłowacji rozwinęła się 
w ostatnim czasie do tego stopnia, że kon­
kuruje już ze szwajcarskimi wyrobami nar 
rynkach Turcji, Egiptu Bliskiego Wscho-. 
du. Zegary czechosłowackie wywożone 
są również do Belgii Holandii i państw 
skandynawskich. Czechosłowackie fabryki 
produkują rocznie 200 tys. zegarów i bu­
dzików. *

Rozwijający się szybko przemysł wę­
gierski zlikwidował już prawie całkowi­
cie bezrobocie. W roku 1932 — 6’/» lud­
ności Węgier pozostawało bez pracy, o- 
becnie tylko 0,5 proc.

— Harvey! — odezwał się naraz po imieniu do 
Kelloga. — Chcę aby pan zrozumiał, że pomię­
dzy nami nie ma żadnych politycznych różnic. 
Chętnie zgadzam się z tym, że pewne sprawy 
będę musiał przemyśleć. A jeżeli chodzi o roz­
kazy — wykonam je.

Doskonale! — powiedział Kellog już bar­
dziej przyjaznym tonem. Kapitulacja Grebba nie 
zdziwiła go. Był jej pewien.

— Chciałem prosić jeszcze o coś...
— Proszę...
— Chciałbym usprawiedliwić swoje nieobec­

ność na przyszłych zebraniach Gwardii...
— Bez trudu... Nie jest pan jeszcze członkiem 

Gwardii...
— Ach tak?...
— Przyjęcie do Legionu nie oznacza jeszcze 

przynależności do Gwardii. Będzie musiał pan 
dópiero — podobnie, jak każdy nowoprzyjęty — 
udowodnić swoim postępowaniem, że zasługuje 
pan na przyjęcie do niej. Ale odbywają się 
ogólne zebrania członków Legionu. Czy o nie 
chodzi panu? .

— Tak.
— Dlaczego nie może pan brać udziału w tych 

zebraniach?
—- Przede wszystkim: mam dużo pracy w fa­

bryce.
— Wszyscy są zajęci— przerwał mu Kellog.
•— Tak. Ale mam pilne sprawy. Między inny­

mi przyjmowanie naszych członków do Jeffer­
sona...

— Prawda...
— A poza tym, mówiąc otwarcie, wydaje mi

się, że im mniej ludzi będzie wiedziało o tym, 
że jestem członkiem Legionu, tym będzie lepiej.

— Hm... Zastanowię się nad tym. Niekiedy 
bierzemy pod rozwagę specjalne okoliczności...

— Dziękuję...
Kellog uśmiechnął się teraz dobrodusznie i z 

dużą pewnością siebie.
— Nie ma pan pojęcia, jak daleko sięgają już 

teraz nasze wpływy... Mamy bardzo poważne 
i wpływowe kontakty. Klub Republikanów Wol- 
weride jest całkowicie opanowany przez nas. 
Mamy na liście naszych członków takie nazwi­
ska, że byłby pan zdumiony Mamy już nawet 
bardzo dobre kontakty w wojsku i w marynarce. 
Oczywiście dla ludzi, na których nam zależy, 
robimy ustępstwa od przyjętych reguł...

— Rozumiem...
— Tak, ale... — Twarz Kelloga znów nabrała 

surowego wyrazu. — Jeżeli zostanie pan wezwa­
ny osobiście, musi się pan stawić. W takich wy­
padkach nie ma usprawiedliwienia...

— Rozumiem...
— Chodzi właśnie o to by pan zrozumiał.

Rozległ się dźwięk dzwonka przy wejściowych 
drzwiach.

Kellog wstał.
— Przepraszam na chwilę. — Wyszedł z po­

koju.
Grebb zastanowił się nad przebiegiem całej 

swej rozmowy z Kellogiem. Nie miał nic prze­
ciwko temu, by Kellogowi zdawało się, że to on 
góruje w tej sytuacji, a jednak nie sądził, że ich 
stosunki ułożą śię w podobny sposób. Wszedł do 
organizacji dobrowolnie i wcale nie pragnął by 
stała się ona dla niego potrzaskiem, z którego 
nie można się już wydostać. Co kryło się więc 
w tej organizacji takiego, że ludzi podobnych 
Kellogowi wypełniało takim wybuchowym ła­
dunkiem elektryczności?

Kellog powrócił.
— Był tu jakiś człowiek, który mówił, że chce 

się z panem zobaczyć... Czy nie mówiłem panu, 
że ma być dochowana absolutna tajemnica miej­
sca i czasu nas2ych zebrań? — dodał Kellog roz­
gniewany,

— Owszem, mówił pan. |

— Więc skąd ten człowiek wiedział o tym, że 
jest pan u mnie?

— Nie wiem. Czy powiedział jak się nazywa?
— Frank.
— Ach tak... Zupełnie zapomniałem. To jest 

w porządku.
— Wcale nie jest, w porządku! Czy ma pan za­

miar nadal w podobny sposób stosować się do 
otrzymywanych zaleceń?

— Zaraz, zaraz! Frank jest moją prawą ręką, 
to zaufany człowiek, który zawsze wie gdzie się 
znajduję. Zresztą nie wie po co tu przyszedłem 
Poza tym będę się starał aby został również 
przyjęty do Legionu.

— Trzeba było przedtem zapytać o pozwolenie 
udzielenia mu adresu.

— Przepraszam... nie wiedziałem. Musi to być 
coś batdzo ważnego, skoro przyszedł po mnie, 
Chciałbym go zobaczyć...

— Odesłałem go. Powiedziałem mu, że widocz­
nie pomylił adres...

Grebb roześmiał się.
— Założę się o dobre cygaro, że czeka na uli­

cy. Frank jest jak najlepszy wyżeł.
Podszedł do okna.
— Jestem pewien, że czeka tu gdzieś w pobli- 

żu. Czy mógłbym go zawołać9
— Jeżeli to takie pilne... Chce pan mówić z 

nim w cztery oczy?...
— Jeżeli nie ma pan nic przeciwko temu...
— Dobrze. Zejdę na dół. Zdaje się. że to już 

czas, żeby się nasi rozeszli.
— To potrwh bardzo krótko...

(Ciąg dalszy nastąpi)



FTUTW BISKUP KACZMAFEK
AUŁU 1 WZYWAŁ o ŁAD RTPD-owska gromada
a kiedy lad zwalcza...

„Głos Robotniczy" na marginesie 
oświadczenia ministra Wolskiego o ure­
gulowaniu stosunków między Państwem 
i Kościołem przypomina działalność 
okupacyjną ks. biskupa Czesława Kacz­
marka. Artykuł przedrukowujemy z nie­
wielkimi skrótami.

T? yli w latach okupacji hitlerow­
skiej księża, którzy twardo stali 

po stronie umęczonego polskiego ludu, 
którzy szli do Dachau, którzy ginęli 
w obozach koncentracyjnych.

W dniu 18 kwietnia 1948 r. w Kaliszu, 
na zjeździe kapłanów —więźniów z Da­
chau — wojewoda poznański Brzeziński 
w imieniu, Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej dokonał dekoracji krzyżami 
komandorskimi Orderu Polski, Odro­
dzenia Polski — ks. biskupa włocław­
skiego, Franciszka Korszyńskiego, ks. 
prof. Stefana Biskupskiego, ks. Zygmun­
ta Hołdrowicza i szeregu innych kapła- 
nów-patniotów.

Byli jednak i inni księża...
Minister Wolski w oświadczeniu, do­

tyczącym stosunków między Państwem 
a Kościołem wymienił nazwisko księdza 
biskupa Czesława Kaczmarka, biskupa 
kieleckiego: „Nie jest przypadkiem, że 
w tej szerzącej zamęt antyludowy akcji 
wysuwają się na czoło szczególnie ci 
biskupi, którzy w okresie okupacji nie­
chlubnie się wyróżnili nie tylko pojed­

Wypowiedzi ludzi nauki, literatury i sztuki 
o Światowym Kongresie Tftokoyn

Prasa czytelnikowska otrzymuje nadal wypowie­
dzi uczonych, literatów i artystów na temat Świa­
towego Kongresu Pokoju.

Poniżej publikujemy niektóre z tych wypowiedzi.

STEFAN SZUMAN
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

“7 achowanie pokoju jest rzeczą konieczną. Wojna jest barbarzyństwem 
i okrucieństwem w stosunku do milionów ludzi, buntujących się 

przeciw jej istnieniu. Wojna nowa grozi zagładą cywilizacji i kulturze, 
chaosem i zaprzepaszczeniem tych wszystkich dokonań na polu socjalnym 
i kulturalnym, jakie z takim trudem ostatnio osiągnięto.

Jako profesor psychologii wychowawczej, doceniam szczególnie kata­
strofalne wprost niebezpieczeństwo wojny dla młodego pokolenia. Wojna 
między innymi deprawuje i niszczy biologicznie i psychicznie dzieci i 
młodzież. '

Cytuję z mojego referatu, wygłoszonego w Otwocku w 1948 roku: 
„Wojna jest najgorszym przykładem, jaki dorośli mogą dać dziecku.

Wojna podkopuje już u dziecka wiarę w sens istnienia'*.
Równocześnie jako profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego wyrażam 

swoją solidarność z zasadniczym oświadczeniem senatu U. J. z dnia 15 
marca br. w sprawie powyższe/. Slefon SzumQn

Prof. inż. KAZIMIERZ ZIPSER
Prorektor Politechniki we Wrocławiu

pokłosie ostatniej wojny — to śmierć milionów ludzi, miliony kalek, 
' niepowetowane straty dóbr kulturalnych, zniszczenie całej masy 

dóbr materialnych. Toteż najgorętszym pragnieniem wszystkich, którzy tę 
wojnę przeżyli, jest pragnienie pokoju, który by zapewnił ludzkości wa­
runki spokojnej pracy w dążeniu do postępu i do zapewnienia dobrobytu.

Zapowiedziany Kongres Pokoju winien stać się potężnym hamulcem 
wobec zamierzeń spowodowania nowej wojny.

Kazimierz Zipser

nawczym, ale wręcz służalczym stosun­
kiem do hitlerowskiego okupanta".

Jednym z nich jest Czesław Kacz­
marek.

• * •
To było w maju 1940 roku. Ziemia 

kielecka obficie broczyła krwią w akcji 
pacyfikacyjnej, jaką oddziały SS, SD, 
oddziały żandarmerii i Wehrmachtu 
przeprowadzały na terenie kilku powia­
tów w pościgu za wojskową grupą „ma­
jora Huibali".

Nocami niebo rozświetlały łuny pa­
lonych wsi i osad, w zbiorowych mogi­
łach dusili się zakopywani żywcem nie­
winni i bezbronni chłopi. Szalał mord, 
terror, barbarzyństwo.

Do Niemiec wywożono pierwsze tran­
sporty młodzieży „na roboty", a w Lip­
cu odszedł pierwszy masowy transport 
do koncentracyjnego obozu w Sachsen­
hausen.

Wtedy, w maju 1940 roku z ambony 
padły słowa, których nie zapomniano 
do dziś.

Z ambon odczytywano list pasterski 
biskupa Kaczmarka, w którym ksiądz 
biskup pisał:

„Władze niemieckie zostawiły nam 
swobodę w życiu kościelnym i reli­
gijnym. Wzywam was, abyście nasam- 
przód wierni świętym przykazaniom

Boga i Kościoła okazali się posłuszni 
względem władz administracyjnych 
we wszystkim, co się nie sprzeciwia 
sumieniu katolickiemu...

W społeczeństwie musi być ład i 
porządek. Nie wolno nam nakłaniać 
ucha na podszepty podejrzanych lu­
dzi, gdyby usiłowali wciągnąć społe­
czeństwo nasze, zwłaszcza młodzież, 
do nieobliczalnej, konspiracyjnej ak­
cji".
Niezapomniane to były słowa. Pamię­

tają je chłopi i robotnicy ziemi kiele­
ckiej, pamiętają je AL-owcy, BCH-ow- 
cy, ludzie podziemia i konspiracji. Pa­
miętają „swobodę w życiu religijnym" 
— księża — więźniowie Oranienburga, 
Dachau, Oświęcimia.

Słowa księdza Kaczmarka trafiły w 
próżnię. Wbrew jego nawoływaniom 
rósł ruch konspiracyjny, wypełniały się 
świętokrzyskie lasy najlepszymi dzieć­
mi społeczeństwa polskiego, walczono 
z faszystowskim okupantem.

• . •
Biskup Kaczmarek został w swej die­

cezji po 1945 r. Tylko że teraz nie na­
woływał do „posłuszeństwa względem 
władz administracyjnych", teraz nie wo­
łał, że „w społeczeństwie musi być po­
rządek i ład".

Za to w jego naukach słyszeliśmy in­
ne nuty. Słyszeliśmy wskazania, które 
podtrzymywały na duchu NSZ-owskie 
i WiN-owskie bandy w opoczyńskim, 
radomskim, kozienickim i włęszczow- 
skim. Przecież nie kto inny, jak biskup 
Kaczmarek jeszcze przed czterema mie­
siącami, w grudniu 1948 roku kazał usu­
nąć z gimnazjum, podległego kurii — 
wszystkich członków Związku Młodzie­
ży Polskiej. Nie kto inny, jak on, pluł 
i pienił się na powszechną organizację 
„Służba Polsce".

Przed dziewięciu laty służalec faszy­
stowskiego najeźdźcy — dziś wróg Pol­
ski Ludowej.

O SWOICH
SPRAWACH 
MÓWI 

^młodzież

POKOLENIE’

en

Czesi — Warszawie
Zbiórka pieniężna zorganizowana w 

Czechosłowacji pod hasłem Praga i ra­
dy narodowe — Warszawie przyniosła 
dotychczas przeszło 2 miliony koron. 
Do darów, jakie napływają bez przer­
wy na ręce prezydenta miasta Pragi dr. 
Vacka, dołączone są listy od robotni­
ków i młodzieży, których treść świad­
czy o uczuciach przyjaźni dla Narodu 
Polskiego.

„Nabieramy sity i zdrowia, 
Nabierzmy złotej radości, 
Przed nami droga daleka — 
Trudy i prace młodości.
Przed nami przyszłość się ściele, 
Słoneczna i piękna jak kwiat...
Niech szczęściem zakwitnie nam życie, 
Słoneczne i piękne jak świat'*.

Głowa radosnej piosenki odbijają 
się szerokim echem od jasnych 

ścian salki i ulatują wysoko, wysoko, 
by przez uchylone okno wymknąć się 
nad złotą od wiosennego słońca taflę 
jeziora. Siedzimy w niszy pokoju da­
wnego pałacu Greisera w Jeziorach, 
tuż przy oknie i trochę rozrzewnieni, 
trochę dumni, patrzymy na rozśpiewa­
ną gromadę.

Jasne i ciemne oczy dzieci patrzą na 
nas trochę ciekawie, trochę niecierpli­
wie. Goście z notesami i ołówkami nie 
zaglądają tu często, a z drugiej stro­
ny... pierwszy, prawdziwie wiosenny, 
radosny od słońca dzień, nęci tysiącem 
wiosennych tajemnic.

Ale „ciocia Kazia" (p. Kazimiera 
Szeflerowa) ogłasza „konkurs". Kto 
zaśoiewa? Kto zadeklamuje? A kto je­
szcze chce się popisać?

Chętnych nie brak. Kazia Jabłonka, 
której rodzice mieszkają w Poznaniu, 
a która tak bardzo chce zostać „jak 
dorośnie" — artystką, śpiewa silnym, 
melodyjnym głosikiem. Potem dekla­
muje „Lokomotywę." Tuwima. 11-letnia 
Ola Kościelniak, córka robotnika z fa­
bryki „Stomil" z przejęciem opowiada 
o dziejach kaczki- dziwaczki, uwiecz­
nionych rymami przez mistrza Brzech­
wę. Zosia Malińska — przyszły inży­
nier chemii, pasjonujący się na razie 
chemią z zakresu 7 klasy szkoły pod­
stawowej i— czyta swoje zapisy kroni­
karskie. Chłopcy, bardziej nieśmiali 
współzawodniczą z koleżankami „zespo­
łowo": inscenizują piosenkę „Umarł 
Maciek, umarł" i wydatnie wzmacniają 
swymi „męskimi" głosami siły chóru 
I jeszcze na zakończenie, Ewunia Ko­
walska deklamuje wiersz Broniewskie­
go: „Twarde ręce".

Obserwujemy małych artystów.
— W jaki sposób daje pani sobie ra­

dę z taką gromadą? — pytamy „ciocię" 
Kazię Szeflerową, która ma zadziwiają­
co dobry słuch i wzrok, szczególnie, 
jeśli chodzi o jakieś grzeszki na sumie­
niach blisko setki małych bąków.

— Ja? Nie mam z nimi wiele kłopo­
tu. Pilnują się sami.

Tajemnicę tego pilnowania wyjaśnia 
nam 13-letni ob. Płocka — Leszek Gu- 
zowski, przewodniczący Rady Dziecię­
cej prewentorium. Rada — to najwyż­
sze ciało ustawodawcze i wykonawcze 
gromadki, od którego wyroków nie ma 
już odwołania. Skazany za nieposłu­
szeństwo, nadmierne wybryki, czy uży­
wanie brzydkich wyrazów delikwent, 
ściele przez określoną ilość dni łóżka, 
sprząta świetlicę, a w niedzielę, o ile 
kierowniczka p. Wasilewska, lub „cio­
cia" Kazia" robią zdjęcia — „sprawca 
złego" nie ma prawa być fotografowa­
nym. Wyroki Sądu Koleżeńskiego prze­
strzegane są z całą surowością, mimo, 
że starsi nie biorą wcale udziału w po­
siedzeniach „komisji", „podkomisji", i 
nie wchodzą w skład wszelkiego rodza­
ju „kompetentnych czynników".

<— Takie zorganizowanie życia w za­
kładzie — mówi dr Kunicki — dagę 

doskonałą podstawę do rozwinięcia na­
szej właściwej działalności. A celem 
jej jest przede wszystkim zapewnienie 
dzieciom, przekazywanym tu przez U- 
■bezpieczalnie — poznańską gdyńsko- 
gdańską i płocką, oraz wydziały so­
cjalne poszczególnych fabryk, maksi­
mum opieki i starań. Wszystkie te bą­
ki, które tu państwo widzą, są albo za­
grożone gruźlicą, albo posiadają już za­
atakowane gruczoły wnękowe tj. znaj­
dują 6ię w pierwotnym, najlżejszym 
stadium choroby. Pochodzą w przewa­
żającej mierze z środowisk robotni­
czych.

Z dalszej rozmowy i dokładnego za­
poznania się z trybem życia mieszkań­
ców prewentorium wynika, że każde, 
przybywające tu dziecko poddane zo- 
staje szczegółowemu badaniu lekar­
skiemu. Opieka lekarska nie ogranicza 
się jedynie do doraźnych zabiegów i 
obserwacji. Zebrane doświadczenia, 
łącznie ze wskazaniami i poradami, 
przekazuje z chwilą wyjazdu dziecka z 
prewentorium lekarzowi leczącemu, 
Ubezpieczalni i rodzicom.

Omawiając sprawy leczenia, należa­
łoby jeszcze poruszyć kilka momentów. 
Szkoda, że instytucja taka jak pre­
wentorium, nie posiada aparatu rent­
genowskiego, mikroskopu, urządzeń la­
boratoryjnych i dostatecznej ilości na­
rzędzi lekarskich. Zrozumiałe, że wa­
runki finansowe nie zawsze pozwalają 
na całkowite wyposażenie instytucji, 
czy jednak nie można byłoby zrobić 
coś w tym kierunku, tym więcej, że 
zakres pracy prewentorium pomyśla­
ny jest na skalę ogólnokrajową?

Przechadzka po pałacyku nasuwa je­
szcze jedno spostrzeżenie: obszerne po­
koje zaopatrzone w luksusowe łazienki, 
pomieściłyby nie 90 i nie 100, ale 300 
do 400 małych istotek, zagrożonych 
jedną z najcięższych chorób, nękają­
cych nasze społeczeństwo. Dobre wa­
runki klimatyczne, wspaniałe otoczenie 
(piękne jezioro, las), ponadto idealne 
niemal wyposażenie pałacyku (spraw­
nie funkcjonujące centralne ogrzewa­
nie, elektryczna chłodnia, wspaniała 
oranżeria, dostarczająca mieszkańcom 
prewentorium zielonej sałaty, świeżych 
ogórków i już teraz... truskawek, po­
nadto odrębny budynek szkolny, gdzie 
dzieci pobierają normalnie naukę) zda- 
je się gwarantować, że pobyt tu zmniej­
szy wydatnie ilość dziecięcych zacho­
rowań na gruźlicę. Robotnicze Tow. 
Przyjaciół Dzieci, mające pieczę nad 
instytucją, a borykające się z pewno­
ścią z dużymi kłopotami finansowymi 
wobec różnorodności i wagi podległych 
mu spraw, znajdzie niewątpliwie wielu 
sprzymierzeńców w akcji rozszerzenia 
pracy prewentorium w Jeziorach.

Opuszczamy prewentorium wieczo­
rem. Gdy wchodzimy w otaczający pa­
łacyk las, dobiegają nas jeszcze słowa 
śpiewanej, co wieczór pieśni:

RTPD-owska ■ gromada, 
RTPD-owskie my dzieci... 
Idźmy na nowe gościńce, 
By nowe życie rozniecić. 
By w Polsce było najlepiej, 
A jeden drugiemu jak brat!
Niech szczęściem zakwitnie nam 

życie
Słonecznie i pięknie jak kwiat...

Las szumiał, ziemia pachniała wio­
sną. A słowa piosenki takie były silne, 
takie krzepiące.

Wanda Grzeszkowiakówna
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UJiriiMZ i człowiek
ideologicznym aforyzmem: „Lepiej u-
prawiac miłość raz w tygodniu przez 
trzy godziny, niż kochać się co dzień 
w pośpiechu, jak businessman".

n
T ITERATURA naszej epoki dała 

ludzkości wspaniałe obrazy mi­
łości człowieka do człowieka, splecio­
nej z walką z faszyzmem o ocalenie 
nie tylko własnego szczęścia, ale prze­
de wszystkim — o wyzwolenie na­
rodów.

We wspaniałej powieści liii Eren­
burga „Burza" (Sowieckij Pisatiel, 
1948), major Sergiusz nie osiągnie 
szczęścia z kochaną kobietą: zginie w 
oswobodzonym miasteczku jugosło­
wiańskim, walcząc z ukrytym w piw­
nicy wrogiem, strzelającym do kobiet 
i dzieci, które wyległy na ulicę, aby 
powitać żołnierzy radzieckich. Lucie 
Blanchard, ekspedientka paryska, kie­
dy wróci z obozu niemieckiego, także 
będzie żyła wspomnieniami męża, po­
ległego na barykadzie paryskiej. Ale 
śmierć Piotra Taraque (z powieści 
Claude Morgana „Le poids du monde") 
nie była daremna: była dopełnieniem 
jego trudnego życia chłopa, który 
wrósł w klasę robotniczą, własną pra­
ce zdobył świadomość społeczną, stał 
się organizatorem ruchu rewolucyjne­
go i walki zbrojnej z faszyzmem. Piotr 
Tarague umiał uratować od zguby ko­
bietę, którą osz ikał jej przyjaciel, syn 

wielkiego przemysłowca; więcej na­
wet: miłość jego do Lucie Blanchard 
pomogła jej wyjść z ciasnego świata 
pojęć drobnomieszczańskich i wziąć 
udział w wielkiej walce narodu fran­
cuskiego.

Stefania Kowiak, młoda absolwentka 
uniwersytetu amerykańskiego i żona 
twardego działacza komunistycznego, 
Dave Spaasa, podobnie iak Lucie 
Blanchard wydźwignięta została przez 
miłość: z urojonego świata dyskusji 
uniwersyteckich, toczących się wśród 
ludzi, sztucznie izolowanych od życia, 
weszła w sam środek konfliktów i 
walk, toczonych w imię postępu spo­
łecznego. Jej doświadczenia, jej wa­
hania i klęski ideowe, jej wielka mi­
łość do męża, który ponad życie spo­
kojnego specjalisty przekłada obo­
wiązek walki w Hiszpanii o zwycię­
stwo republiki, w Chicago o parocen­
tową zwyżkę płac dla robotników ko­
lejowych, na okręcie, konwojującym 
ładunki broni i żywności — o zwycię­
stwo nad faszyzmem — wszystko to 
stanowi stopnie jej rozwoju wewnętrz­
nego, jej dojrzewania, jej wyzwalania 
się z pęt wrogiej człowiekowi 
ideologii.

Wydana w ogniu gwałtownej kam­
panii przeciw komunistom w Stanach 
Zjednoczonych powieść o miłości Da- 
ve Spaasa i Stefanii Kowiak, napisana 
przez Aleksandra Saxtona („The Great- 

Midland", Appleton - Century - Crofts 
New York 1948) — obok dzieł Gorkie­
go, M. Andersena Nexo, Marka Twai- 
na, Melvilla, Dreisera, jest jeszcze je­
dnym świadectwem piękna miłości 
ludzkiej naszej epoki.

TVlE UMIEM już odróżnić, co jest
1 bardzo straszne, a co jest strasz­

ne trochę mniej. Pewnie to straszna 
rzecz przebywać przez cały tydzień ze 
zmarłą matką w jednym mieszkaniu, 
u jej nóg gotować na malutkim pie­
cyku zupę z mąki i połykać tę zupę z 
tępym apetytem. Pewnie to straszna 
rzecz stracić swoje jedyne dziecko." — 
pisała w czterdziestym trzecim roku 
sanitariuszka Lida do korespondenta 
wojennego Saszy, człowieka, którego 
kochała. Pewnego dnia samolot wylą­
dował na lotnisku leningradzkim i ko­
respondent Sasza, wysłany przez ga­
zetę frontową jako sprawozdawca, ru­
szył zwiedzać oblężony Leningrad i 
poszukiwać Lidy.

Tak zaczyna się wspaniała powieść 
Aleksandra Czakowskiego „Eto było 
w Leningradzie 1943". Leningrad, o- 
strzeliwany przez artylerię niemiecką, 
trzymany w kleszczach blokady, bro­
nił się zaciekle, chociaż co dzień ty­
siące ludzi ginęło z głodu, mrozu i wy­
czerpania. Przez zamarznięte jezioro Ła- 
doga docierały do miasta skąpe trans­

porty żywności, opału i leków; szofe­
rzy, nie bacząc na odmrożenia rąk i 
nóg, pracowali nieprzerwanie; młode 
dziewczęta tygodniami stały na poste­
runkach w pustych i wymarłych do­
bach, chroniąc miasto od dywersan- 
tów; kobiety wytrwale chodziły do fa­
bryk — broniły miasta i świata przed 
faszyzmem.

Sasza i Uda spotkali się na froncie 
Leningradu dwa razy, raz na krótką 
chwilę przed odjazdem Saszy, drugi 
raz — gdy Sasza został śmiertelnie ra­
niony, jak Robert Jordan i Piotr Ta­
rague. Wielkim wysiłkiem lekarzy Sa- 
szę uratowano i odtransportowano na 
tyły. Kiedy przenoszono rannego do 
samolotu, Lida podeszła do lotnika.

„Niespodziewanie dla siebie samej, 
Dowiedziałam: Proszę was bardzo. Bę­
dziecie wieźć człowieka, który dla 
mnie wiele... Po prostu1 proszę was..."

I
TAK KAŻDA działalność ludzka,
" miłość człowieka do człowieka 

odbija w sobie cały świat; formy jej
— to formy życia społecznego, w któ­
rym człowiek żyje; jej ideały i obrazy, 
stworzone dłońmi' artystów i poetów
— to pragnienia i nadzieje nie tylko 
„prywatne", ale także konkretne, re­
alne cele klasy społecznej, wyrażające 
się w sztuce, filozofii i — polityce.

Według filozofii praktycznej kapita­
lizmu człowiek jest tylko tyle wart, 
ile może wydać pieniędzy, działalność 
zaś człowieka jest tyle tylko warta, ile 
może'mu przynieść pieniędzy; w ten 
sposob godność osobista — jak lapi­
darnie mówi Manifest Komunistyczny
— zamieniona została w wartość wy­
mienną.

Wirtuoz w miłości, niejaki pan Clau- 
de Marsan stanął niedawno przed są­
dem przysięgłych w Hollywood, który 
nakazał mu powtórzyć przed oczyma 
ławy przysięgłych, złożonej z dziewię­
ciu kobiet i trzech mężczyzn, jego 
słynny trzygodzinny seans francuskiej 
techniki miłosnej, z którym pan Claude 
Marsan objeżdżał Stany Zjednoczone.

„Zawywszy przenikliwie jak wilk — 
relacjonuje „Newsweek" (31. 1. 1949)
— Marsan, używając jako modelu 
panny Barbary Weir, rozpoczął prelek­
cję od odegrania na pile utworu ta­
necznego „Ciemne oczy", gdy zaś jury 
zaczęło parskać ze śmiechu, Marsan, 
komentując własne poczynania, przy­
stąpił do demonstrowania, jak należy 
spędzać z kobietą pierwsze pół godzi­
ny: „Nie powinniście używać gestów. 
Po prostu należy rozmawiać." Następ­
nie wdał się w bardziej szczegółowe 
i intymne rozważania, które zakończył

Lotnik spoirzał na mnie z uwagą i 
odrzekł: „Bądźcie spokoina, Jesteśmy 
prze reż znajomi. Redę leciał najoład- 
szą, najprostszą drogą. Póidz’e jak po 
maśle" I potem dodał przy pożegna­
niu, wyciągając do niej ogromną łapę 
w futrzanej rękawicy:

No, nic. Wszystko będzie w porząd­
ku. Bądźcie szczęśliwi — przetrzymał 
pr-e- mgnienie oka moia dłoń w swo­
jej dłoni i powtórzył: „Bądźcie szczęś­
liwi."

To szczęście jest w pełni zasłużore. 
Wyrosło ono ze zwycięstwa w walce 
o miłość, która chroni nie tylko kocha­
nego człowieka, ale broni wszystkich 
ludzi przed zbrodniami naszego wieku: 
wojną, faszyzmem i kapitalizmem.

Inny rodzaj szczęścia iest tylko — 
seansem Claude Marsana i panny Bar­
bary Weir.



K ępno w sprawie stosunków 

miedzy Państwem 
a Kościołem

W dniu 25 ub. m. odbyło się w Kę­
pnie publiczne zebranie w sprawie 
stosunku Państwa do Kościoła, na 
które przybyli m. in. kierowpicy 
szkół, obradujący w tych dniach nad 
zagadnieniami szkolnictwa.

Po zagajeniu i powołaniu prezy­
dium, starosta Kosztowny odczytał 
tekst oświadczenia Rządu w tej spra­
wie, po czym wywiązała się ożywipna 
dyskusja. Zabierający w niej głos 
wyrażali swe uznanie dla Rządu za 
wyrażenie dobrej Atoli w kierunku u- 
regulowania stosunków z Kościołem, 
co znalazło swe odbicie w rezolucji, 
przyjętej oklaskami przez zgroma­
dzoną publiczność. (Dżin)

Z walnego zebrania
Towarzystwa Kupców 
w Ostrzeszowie
Na ostatnim zebraniu Towarzystwa 

Kupców w Ostrzeszowie po wysłu­
chaniu sprawozdań i udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd w składzie 
następującym: pp. Wł. Garstka — 
prezes, Wacław Góra — zastępca 
prezesa, Aleksander Adamski — se­
kretarz, St. Swientek — zast., Flora 
Latanowiczówna — skarbnik. Komi­
sję rewizyjną tworzą pp. W. Gibasie- 
wicz, M, Wiza i L. Włoszczyński, a 
członkami Sekcji wiedzy zawodowej 
i etyki kupieckiej zostali: W. Dirska, 
M. Maniszewski, A. Wolny i J. Bag- 
niewski.

Po ukonstytuowaniu się nowego za­
rządu, ustaleniu preliminarza budże­
towego i wysokości składek na rok 
bieżący, zebrani postanowili opodat­
kować się na rzecz będącego w budo­
wie Domu Kupca w Poznaniu, (zk)

Jakie sztuki urzymy do końca sezonu
na scenie Teatru Mie»sk’ego w Gnieźnie

Od rozpoczęcia sezonu teatralnego, tj. od 
23 września ub roku, poszczycić się może 
Teatr Miejski w Gnieźnie niemałym dorob­
kiem. Z dorobku tego wyniosło dużo ko­
rzyści kulturalnych nie tylko Gniezno, ale 
cały szereg bliższych i dalszych ośrodków, 
jakie Teatr obsługuje.

Przez scenę Teatru przewinęło się w 
obecnym sezonie 6 sztuk, jedno przedsta­
wienie dziecięce (Mikołaj) oraz zorganizo­
wany przez dyrekcję teatru wieczór prozy 
i poezji rosyjskiej. W bilansie wystawio­
nych sztuk znalazły s*ę: ,,Fircyk w zalo­
tach" Fr. Zabłockiego, ,,Ludzie są ludźmi" 
Adama Grzymały-Sledleckiego, „Grube ry-

©ffo rolników
Zmiany przepisów o ubezpieczeniu świń 
Nowe zadania i obowiązki Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"

Informowaliśmy już o przepisach odnośnie ubezpieczenia świń na wypadek padnięcia. 
(„Głos Wielkopolski" nr 59 i 65). Ponieważ obecnie na podstawie decyzji czynników 
rządowych nastąpiło w tej sprawie dalsze udogodnienie dla rolników, postaramy się 
streścić możliwie jasno najważniejsze prze pisy porozumienia, zawartego pomiędzy 
Centralą Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" i Centralą Mięsną a Powszech­
nym Zakładem Ubezpieczeń Wzajemnych.

Na podstawie tych przepisów Pow­
szechny Zakład Ubezpieczeń przejmuje 
ubezpieczenia kontraktowanej trzody 
chlewnej od początku akcji, to znaczy 
wstecz. Ustalono również składkę ro­
czną w wysokości 860 zł od prosiąt i 
składkę półroczną od warchlaków w

„Głos“ z Poznania
Miejska Rada Narodowa na ostatnim 

posiedzeniu uczciła pamięć Gen. K. 
Świerczewskiego. Uchwalono rezolucję 
dotyczącą unormowania stosunków mię­
dzy Kościołem a Państwem, w której 
czytamy m. in.: „M. R. N, st. m. Pozna­
nia pragnie, aby Kościół zgodnie ze 
stanowiskiem Rządu korzysta} z całko­
witej swobody, lecz nie używał, jej do 
walki z Rządem Ludowym i ustrojem 
społecznym Polski". Przyjęto też rezo­
lucję wyrażającą akces do inicjatywy 
obrońców pokoju, intelektualistów or­
ganizujących Kongres Obrońców Poko­
ju w Paryżu. Po załatwieniu spraw bie­
żących Rada wysłuchała referatów dr. 
mgr. Rosochowicza i prof. Schmidta w 
sprawie Targów Poznańskich.*

Miejska Komisja Wczasów rozszerza 
w tym roku zakres swej pracy. Z kolo­
nii i półkolonii korzystać będzie 25 tys. 
dzieci.

*
Na walnym zebraniu Bratniej Pomocy 

Stud. Szkoły Inżynierskiej została 
uchwalona rezolucja, protestująca prze­
ciwko tendencjom do nowej wojny i 
oświadczająca się po stronie Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju.*
'Dyrekcja Poczt i Telegrafów Okręgu 

Poznańskiego nagrodziła 4.134 pracow­
ników za zwiększenie wydajności pracy 
premiami w wysokości 6.415 tys. zł. 
Przodownikami pracy są: pp. W. Smo­
liński, W. Pawiak, B. Szuniewicz, M. 
Huchwajda i K. Piotrowski.

' *
W niedzielę Palmową 10 bm. wszyst­

kie sklepy otwarte będą od godziny 13 
do 18, w czasie Wielkiego Tygodnia 
(od dnia 11 do 15 bm.) — codziennie do 
godz. 20. Czas otwarcia przedsiębiorstw 
gastronomicznych pozostaje bez zmian.
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Historia narodzin pięknej żorżety (I)

Pajęcze nici i powolne walki
— Nie podoba mi się ten deseń. Może Pan pozwoli Inny. Chciałabym mieć coś z 

koloru niebieskiego w kwiaty.
Ekspedient jest cierpliwy i wyrozumiały. Wydobywa dalsze wały materiałów su­

kienkowych. Cały stół ma już zawalony. Młoda pani dokładnie ogląda, przegląda pod 
światło, bada wytrzymałość nitki, gnietliw ość i wreszcie nie mogąc się zdecydować 
z obojętnością odsuwa.

— Wie pan, trudno mi dokonać wyboru. Jeszcze raz tu przyjdę z mężem. Może no­
we materiały mieć będziecie i wtenczas coś wybierzemy. Tymczasem... do widzenia .. 
panul

Ekspedient jest cierpliwy jak anioł. Ze spokojem odkłada na półki zwoje materia­
łów. No, — trudno. Klienci są wybredni.

Gdyby jednak każdy materiał mógł opowiedzieć ile trudu rąk ludzkich i maszyn 
kosztował, zanim stał się materiałem, z wi ększym szacunkiem odnoszonoby się do 
niego.

Gdyby mógł opowiedzieć...

Jesteśmy w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego w kaliskiej 
„Bielami". W każdym budynku, w 
każdej hali tętni tu praca. Pomiędzy 
poszczególnymi zabudowaniami prze­
chodzą robotnicy. Tam warczy samo­
chód ciężarowy, tu otwierają się wiel­
kie drzwi i buchają zgiełkiem pracu­
jących krosien. Wszędzie nośpiech, po­
śpiech i pośpiech. Nie dziw — przecież 
tu rodzą sję piękne sztuczne jedwabie, 
tkaniny i piękne żorżety.

Zarżnijmy jednak od początku. W 
towarzystwie przewodniczącego Rady 
Zakładowej p. Wiktora Niżnika i p. 
Formańskiego zaglądamy do przewi- 
jalni, 3 dłOgie rzędy pasm, obracających 
się na drucianych stawidłach odwijają 
nić, która nawija się na szpulki dopa­
sowane do krosien i do snowalni. 
Przodownica Cecylia Marchwacka pil­
nie śledzi pracę na swoim odcinku. 
Gdy która ze szpulek jest już pełna, 
szybko ją zmienia, zakładając 'nową. 
Nieco dalej Krystyna Kos, Maków- 
czyńska, Nowak, Wojciechowska i Mar­
ciniak pilnują swoich odcinków.

Część szpulek gotowych wędruje do 
snowalni. Wejdźmy i my za nimi.

by" M. Bałuckiego, „Miasto w dolinie" J.! 
B. Priestley'a, , Pociąg-widmo" Arnolda 
Ridley'a oraz grana w obecnej chwili „Zem­
sta" Fredry.

Jak się dowiadujemy, jako następne sztu­
ki zamierza Teatr Miejski wystawić jeszcze ‘ 
do końca sezonu: „Znak" Kazimierza Barna­
sia — sztukę traktującą o zagadnieniach 
Ziem Odzyskanych, „Głęboko sięgają ko­
rzenie" — pióra Arnaud d'Usseau i J. Ge- 
ow‘a, „Zamach" Brezy i Dygata i „Grze­
gorz Dyndała" Moliera. W repertuarze re­
zerwowym znajduje się poza tym „Sprawa 
Moniki" Mrozowlcz-Szczepkowsklej. (pr)

wysokości 470 zł. Ubezpieczone mogą 
być świnie kontraktowane tak zalicz­
kowane jak i niezaliczkowane, oraz 
niekontraklowane z tym zastrzeżeniem, 
że świnie zaliczkowane przy kontrak­
cie muszą być ubezpieczone obowiąz­
kowo. Wszystkie inne sztuki (kontrak­
towane bez zaliczki i niekontraktowa- 
ne) mogą być ubezpieczone za zgodą 
hodowcy. Ponadto wszystkie świnie 
ubezpieczone muszą być -szczepione 
przeciwko różycy. Składka za sztuki 
kontraktowane będzie ściągana przy 
odstawie tuczników przez gminne spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska" (cze­
go dotychczas nie było), natomiast za 
sztuki niekontraktowane składka płat­
na jest z góry przy szczepieniu lub 
podpisywaniu umowy ubezpieczenio­
wej.

Do obowiązków gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" według no­
wych przepisów należeć będzie prze­
prowadzenie ubezpieczenia, pobieranie 
składek, wypełnianie świadectw szcze­
pienia i polis ubezpieczeniowych. Spół­
dzielnia wykonuje swe obowiązki przez 
upełnomocnionego przedstawiciela, któ­
ry jest obowiązany udać się z lekarzem 
weterynarii do każdej gromady, gdzie 
lekarz ten dokonuje szczepień. Ponad­
to do obowiązków spółdzielni należeć 
będzie wypłacanie odszkodowania ho­
dowcom za padłe sztuki w okresie, nie 
przekraczającym 4 tygodni od dnia prze­
pisowego zgłoszenia szkody (padnięcia 
świni).

Zaznaczyć w końcu należy, że jeśli 
chodzi o sztuki kontraktowane, to już 
przy zawieraniu umowy kontraktacyj­
nej spółdzielnia przy muje te sztuki do 
ubezpieczenia. Umowa bowiem wyraź­
nie to przewiduje w paragrafie 3 i 13.

Odszkodowanie wypłacane będzie za 
sztuki padłe na skutek chorób o ostrym 
przebiegu, z powodu różycy, chorób za­
kaźnych, grypy (u prosiąt) lub biegun­
ki, pomoru i zarazy świń.

Szczegółowych informacji i wyjaś­
nień w sprawach'ubezpieczeniowych 
udzielają gminne spółdzielnie „Samo 
pomoc Chłopska", inspektoraty powia 
towa PZUW lub Centrala Mięsna, (kj) 

Dziwne tu się odbywają ceremonie. Po 
lewej stronie na wałki nawijają się 
jedne przy drugiej nici, snujące się z 
regałów, przypominających raczej bro­
ny z 2500 kolcami każda, na których 
założone szpulki odwijają nici. Kiedy 
nić się zerwie, maszyna staje, a... w 
tym wypadku Róża Maciejewska po­
chyla się i wiąże. Nieskładnie idzie 
jej dzisiaj praca. Za często zrywają 
się nici, dlatego denerwuje się i prze­
żywa taki dramat, jakby z tych jed­
wabnych, cienkich nitek miała być su­
kienka dla niej.

— Robota musi być porządna! — po­
wiada, uśmiechając się. Ma piękne zie­
lone oczy. Chciała coś dorzucić jesz­
cze, ale szpulka znowu się wyczerpa­
ła. Wkłada nową. W nawiązanej roz­
mowie dowiadujemy się, że nasza 
przodownica ma w d<|mu na utrzyma­
niu ojca i matkę od wielu lat leżącą 
w łóżku. Niemałą pociecha iest 11- 
letn! synek. Na jego wspomnienie u- 
śmiecha się znowu.

— Pewjiie łobuz i ma pani z nim 
kłopoty, prawda?

— Ale gdzież tam. Chłopak jak się 
patrzy! I dobrze się uczy!

Pani Maciejewska pracuje w „Bie­
lami" 8 lat. Dla niej właściwie istnie­
ją tylko dwa światy — połączone kil- 
kunastominutową ścieżką — fabryka 
i dom. Jak każdy, ma i ona swoje kło-

wykonanie planu kontraktacji
w pow ecie gostyńskim
Po przybyciu do Gostynia skierowa­

liśmy się do PZGS „Samopomoc 
Chłopska" i byliśmy świadkami od­
bioru meldunków z terenu o wynikach 
akcji ,,H". Członkowie zarządu PZGS 
z dumą pokazują nam ostatnie donie­
sienie: „Dziś 25 marca wypełniliśmy 
normę, a do końca miesiąca przekro­
czymy znacznie planowane kontrakto­
wanie".

Najlepiej wywiązała się gmina Pę­
powo, która już do 18 bm. wypełniła 
plan w lOO°/o, a dziś przekroczyła go 
do 160%. Z dalszych wyróżniają się 
gromady Posadowo, Sułkowice, Gra- 
bianowo, w gminie Gostyń ■— Brze­
zie, Sienowo, Krajowice, w gminie Po­
niec — Mała Łęka, Żargowo, Rokoso- 
wo, w gminie Piaski — Bodzewo, w 
gminie Pępowo — Czeluścin, Ludwi- 
nowo i Siedlec. Samo Grabianowo na 
14 nosnodarstw zakontraktowało 35 
świń słoninowych oraz 112 sztuk be­
konowych.

— Jaka ilość sztuk słoninowych 
była przewidziana do zakontraktowa­
nia w marcu? — pytamy.

— Na powiat gostyński mieliśmy 
nlanowanych 3200 sztuk i jak pan wi­
dzi plan został z nadwyżką wykonany.

Okazuje się. że rolnik gostyński po­
zytywnie ustosunkował się do zarzą­
dzeń władz. Duże wyrobienie społecz­
ne, szczególnie wśród parcelantów i 
małorolnych zapisać należy na konto 
komitetów gminnych i partyj politycz­
nych. Praca ideowa i uświadamiająca 
p. Glury z PSI. Jurgawki 7. SL i Ka­
ri reckie no z PZPR, przyniosła wspania­
łe rezultaty.

Zainteresowanie rolników akcją ho­
dowlaną ostatnio wzrosło. Najlepszym 
dowodem tego zgłaszanie się hodow­
ców o przydział sztuk • bekonowych, 
które bądź co bądź dają w efekcie 
końcowym większe korzyści material­
ne, jak hodowla sztuk mięsnych. Be­
kony bowiem, poza lepszą ceną są 
jeszcze premiowane. Jak wykazują 
meldunki, do dnia 20 bm. v. powiecie 
zakontraktowano 3311 sztuk bekono­
wych dla Bekoniarni w Krotoszynie 
Liczba ta mogłaby być podwyższona 
co najmniej o 150%, lecz niestety nie 
dostarczono w porę dostatecznej ilości 
formularzy kontraktowych. Uważamy, 
że tutaj jest coś nie w porządku. Be- 
koniarnia tłumaczy się, brakiem od­
powiednich formularzy. Może to wy­
jaśni Centrala Mięsna, od której, we­
dług informacji PZGS, sprawa była 
zależna. Uważamy, że akcja „H" cierpi 
na tym i takie wypadki nie powinny 
mieć miejsca.

Interesująco przedstawiają się cyfry 
spędu w miesiącu lutym. W samym 
Goątyniu spędzono 311 cieląt, 23 bu­
haje, 728 sztuk trzody chlewnej, 
8 owiec, i różnego bydła 398 sztuk. W 
marcu spędy na pewno przekroczą tę 
liczbę.

Według informacji PZGS, kwestia 

poty. Ale dysponuje przeciwko ni>* 
doskonałym środkiem zapobiegawczym: 
wewnętrzną pogodą i uśmiechem.

Przy następnej maszynie pracuje 
Helena Franciszczak, trzeciej pilnuje 
Maria Witkowska, czwarta rusza po 
nawiązaniu nici przez Bronisławę 
Szymczak, przy piątej straż pełni Bro­
nisława Zawadzka.

Po drugiej stronie hali, bardzo wol­
no obraca się wielki kadłub, poprzez 
oczka ciągnąc na wałek nić przy nici, 
snopem promieni biegnących z wyso­
kich i pełnych szpulek regałów. Tego 
potwora doglada 18-letni Edmund Ko­
walczyk. Tu można zdradzić pewną ro­
dzinną tajemnicę tego młodociaręgo 
pracownika, a mianowicie słabość do 
tego automatu. Kiedy pan Edmund sie­
dzi na lekcjach w godzinach popołu­
dniowych w średniej szkole zawodo­
wej, maszyną opiekuje się jego ojciec

>Praca ta wymaga wielkie i uwagi. A 
nuż zerwie się nić lub szpulka się wy­
czerpie! Trzeba zakładać nową! Ale 
dojrzeć bardzo trudno na kilka tysięcy 
sypiących się promieni — nici z różne i 
wysokości regałów. Długo nad tym 
myślał i kombinował młodv człowiek. 
Wreszcie założył specjalny drut przv 
oczkach z nićmi i — praca ułatwiona 
Gdy nić zerwie sie, ma już meldunek. Wy 
nalazek tym godniejszy pochwały, im 
bardzie; prosty.

Automat wolno się obraca i nawija 
na wałek pasmo szerokie, złożone z 
nici ułożonych tuż jedna przy drugiej, 
jak srebrzysty i mieniący się cienki 
potok.

Tak się rodzą osnowy nawinięte na 
wałek. Zanim jednak się przepoczwa­
rzą na gotowy materiał, wiele trzeba 
będzie jeszcze włożyć pracy. Przede 
wszystkim z osnową muszą pogadać 
„pyskate" warsztaty tkackie. Ale o 
tym kiedy indziej.

Józef Pieprzyk

pasz przedstawia się nie bardzo różo­
wo. Śrutu jest pod dostatkiem, nato­
miast otrąb pszennych i żytnich, ma­
kuchów, wytłoków dla bydła odczuwa 
się dotkliwy brak. Brak tłumaczy się 
ubiegłoroczną powodzią i plagą stonki 
w powiecie. Kier. PZGS nie załamują 
jednak rąk i mają nadzieję zaspoko­
jenia wszystkich potrzeb. Akcja wete­
rynaryjna przebiega bardzo powoli, 
gdyż ilość weterynarzy jest nie wy­
starczająca. Dotychczasowe szczepie­
nia ogólne, wszystkich sztuk w po­
wiecie nie natrafiają na żadne trud­
ności. Szczepionek jest dostateczna 
ilość.

Jak widz:my, akcja ,,H" w powiecie 
gostyńskim została przez hodowców 
należycie zrozumiana. Nie ma tu ele­
mentów biernych. Wszyscy są zgodni 
w jednym: należy przysporzyć krajowi 
mięsa i tłuszczów.

TOM.

Nowy wynalazek do chłodzenia mięsa

Zakontraktowanie 8000 sztuk bekonów
— oto osiągnięcia Państw.Przetwórni Mięsnej w Krotoszynie

Krotoszyn, który nazywany jest słusz­
nie „miastem zieleni i szkół", posiada 
także wiele różnych zakładów przemy­
słowych. O jednym z tych zakładów 
chcemy dziś napisać i pokazać jego 
osiągnięcia, które w ogólnej gospodar­
ce narodowej stanowią wartościową 
pozycję.

Tym zakładem jest Państwowa Prze­
twórnia Mięsna — jedyna na terenie 
południowej Wielkopolski. W zabudo­
waniach dzisiejszej przetwórni istniała 
już przed wojną firma „Bacon Facto- 
ry", znajdująca się w rękach kapita­
listów, w większości angielskich. W 
czasie okupacji hitlerowskiej przedsię­
biorstwo zostało znacznie rozbudowa­
ne, jednakże w czasie odwrotu hord 
hitlerowskich zniszczone.

Dzięki przejęciu zakładów w paź­
dzierniku 1945 przez Państwo, zostały 
one w szybkim tempie odbudowane i 
dziś obok bekoniarni prowadzi się tak­
że tuczarnię gęsi. Posiadając własną 
bocznicę kolejową i najnowocześniej­
sze urządzenia, przedsiębiorstwo stoi 
na wysokim poziomie tak pod wzglę­
dem sanitarnym jak i produkcyjnym.

Krotoszyńska Przetwórnia Mięsna za­
trudnia na jedną zmianę 180 ludzi. Rok 
1948 zakończono przekroczeniem pla­
nu produkcji o 107®/o we wszystkich 
działach, a więc w wyrobie bekonów, 
szynek w puszkach, konserw mięsnych 
i wędlin, w które zaopatrywano lud­
ność pracującą miasta Krotoszyna i 
powiatu.

Z uznaniem trzeba zaznaczyć, że kie- 
townictwo nie poprzestaje na dotych­
czasowych osiągnięciach. Dyrektor 
przetwórni p. Tadeusz Lenda wraz z. 
przewodniczącym Rady Zakładowej p. 
Janem Rogozińskim szukają wciąż no-
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kronika
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f Izydora 
* Zdzimierza

ECIEŃ
Słońce wsch.: g. 5.22 

zachodzi: g 18.31
Księżyc wsch.: g. 7.23

zachodzi: g. 0.29

TEATRY
Wielki: dziś teatr nieczynny.
Polski: o godz. 19 30 — „Mąż i żona" — 

Fredry.
Nowy: o godz. 19.30 , Candida" — B. G. 

Shaw'a.
Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We­

sele Fonsia" — Ruszkowskiego.
Aktora i Lalki: dziś teatr nieczynny.
Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): o 

godz. 19.30 — „Ich dwóch” — Niewiarowi- 
cza.

KINA
Apollo — „Melodia serc" o godz. 15.30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Muza „Cygań­
ski tabor" o godz, 16. 18, i 20; Rialto — 
„Skradziona sława" o godz 14, 16, 18 
i 20; Warta — „Niepotrzebni mogą odejść" 
o godz. 16 18 i 20; Aktualności nr 14 — 
o godz 10, 11, 12 i 13.

r—— ostrów ——j
Oddzia} Redakcji i Administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422

Niedopałek papierosa spowodow.ał pożar. 
Józef Połeć z Przybysławic, pow. Ostrów, 
rzucił w stajni w zagrodzie Banaczyka w 
Przybysławicach niedopałek papierosa na 
ziemię. Od niedopałka zajęła się sło­
ma i powstał pożar. Dzięki natychmiastowej 
akcji straży, ogień ugaszono i zabudowania 
uratowano. Za nieumyślne spowodowanie 
pożaru Połeć odpowiadał przed Sądem O- 
kręgowym w Ostrowie i skazany został na 
3000 zł grzywny lub 15 dni aresztu.

Za niezgłoszenie mebli poniemieckich. 
Leon Mencel dyżurny ruchu P. K. P_, za­
mieszkały w Przygodziczkach, pow. Ostrów, 
nie zgłosił Okręgowemu Urzędowi Likwida­
cyjnemu mebli poniemieckich jakie posia­
dał w swym mieszkaniu. Ponieważ niezgło­
szenie mienia poniemieckiego jest przestęp­
stwem Mencel znalazł się 29 marca br. na 
ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo­
wym w Ostrowie i skazany został na 3000 
zł grzywny lub 30 dni aresztu. Również rol­
nik z Przygodziczek Stefan Rachuta nie 
zgłosił mebli poniemieckich i przez ten. sam 
Sąd skazany został na 5000 zł grzywny lub 
50 dni aresztu.

Pobór do wojska. W okresie od 21 marca 
do 30 kwietnia br. odbywa się rejestracja 
wojskowa w sali Teatru Miejskiego. Każ­
dego dnia Wojskowa Komisja Rejestracyj­
na dokonuje przeglądu licznych szeregów 
młodzieży poborowej z miasta i powiatu. 
Wolny czas w oczekiwaniu na przegląd le­
karski spędza młodzież poborowa na róż­
nych pogadankach z zagadnień nauki o 
Polsce i świecie współczesnym, na czytaniu 
czasopism świetlicowych, na słuchaniu wy­
stępów symfoniczne i orkiestry gimnazjal­
nej. Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zor­
ganizowało dla poborowych obfity i smacz­
ny bufet. (md)

Z działalności PCK. Oddział P. C. K. w 
Ostrowie podaje do wiadomości, że z o- 
kazji Światowego Tygodnia Młodzieży 
wszystkie szkolne i pozaszkolne koła mło­
dzieżowe P. C. K. urządzą uroczyste aka­
demie z odpowiednimi prelekcjami,

Oddział P. C. K, przypomina, że są do 
nabycia dwuletnie legitymacje członkow­
skie bowiem dotychczasowe straciły swoją 
ważność. Jest również do nabycia broszura 
dr. Solaka pt. .Zasady ratowania w czasie 
pokoju i wojny" z której winno każde Ko­
ło Młodzieży P. C. K. korzystać w swojej 
pracy uświadamiającej w zakresie zagad­
nień czerwonokrzyskich.

wych sposobów podniesienia jakości 
produkcji i wydajności pracy jak rów- 
nież wprowadzenia nowych ulepszeń 
technicznych.

Idąc po tej linii, kierownik produk­
cji p. Witold Drążewski wynalazł no­
wy przyrząd do chłodzenia konserw 
systemem obrotowym, co niesłychanie 
ułatwia proces chłodzenia, powodując 
równomierne osadzanie się mięsa w 
środku puszki. Wynalazek ten został 
zatwierdzony przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Konserwowego. Wydział 
Techniczny tegoż Zarządu opracowuje 
wynalazek szczegółowo celem zastoso­
wania go w innych przetwórniach 
mięsnych.

Wysoką wydajnością pracy wyróż­
niają się wśród załogi pp. Alfons Gold­
man i Genowefa Witkówna.

Przy krotoszyńskiej przetwórni — 
jak już zaznaczyliśmy — prowadzona 
jest wzorowa pod każdym względem 
tuczarnia drobiu. O jej rozmiarach i 
urządzeniach świadczy ilość 20 tysięcy 
gęsi, wy tuczonych i przerobionych w 
jesieni ubiegłego roku. Tak gęsi jak 
: inny drób w stanie mrożonym ekspor­
towany jest za granicę, co przysparza 
naszemu krajowi wiele cennych dewiz. 
Przetwórnia przystąpiła również do 
kontraktacji świń bekonowych w ra­
mach akcji hodowlanej, osiągając do 
połowy marca liczbę 8000 sztuk. W tej 
chwili cyfra ta jest znacznie większa.

Z tego pobieżnego przeglądu widzi­
my, że Państwowa Przetwórnia Mięsna 
odgrywa w życiu gospodarczym Kro­
toszyna i okolicy bardzo ważną rolę. 
A że spełnia nakreślone dla niej za­
dania dobrze, świadczy fakt przekro­
czenia planu produkcyjnego w roku 
1948. F. K.
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9.00 Nabożeństwo z kościoła garnizonowego 
* Katowicach; 10.00 Audycja dla chorych w opr. 
ks. Michara Rękasa; 10.10 Audycja regionalna; 
11.20 Chóry śpiewają — Pieśni w wyk. Chóru 
szkoły im. Marii Konopnickiej pod dyr. Władysła­
wa Wittstocka; 11.35 Wyjątki z „Trvbuny Ludów'* 
w opr. Edwina Herberta; 11.40 Muzyka rozrywko­
wa; 11.47 Skrzynka ogólna nr 130 — listy radio- 
suchaczy omówi Alfred Sikorski- 12.04 Poranek 
symfoniczny: 13.00 Radiokronika; 13.10 Najcie­
kawsze audycje przyszłego tygodnia; 13.15 „Nie­
dziela na wsi“ — koncert dla wzorowego ośrodka 
maszynowego w Pilawie Górnej; 14.00 Pogadanka 
przyrodnicza; 14.10 „O Janku co psom szyi buty'* 
— audycja słowno-muzyczna dla dzieci- 14.30 
Muzyka poważna; 15.00 W stulecie śmierci Juliu­
sza Słowackiego: 16.25 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 16.45 
„Nowe książki". felieton; 17.00 Koncert rozryw­
kowy': 18.10 „Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza; 
18.30 XIV audycja z cyklu „Żywe wydanie dzieł 
Chopina" — „Chopin nieznany"; 19.10 Lirvka 
Słowackiego „Grób Agamemnona"; 20.45 Lokalne 
wiadomości sportowe; 21.00 Czechosłowacja prze- 
mawia do Polski; 21.30 „Na muzycznej fali"; 
22.00 Wiadomości sportowe ogólnopolskie; 22.10 
Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. 
Jana Cajmera; 22.45 Felieton pt. „O nadprożu 
Ziemi Lubuskiej" w opr. Stanisławy Polaczek; 
23 10 Muzyka taneczna.

na poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1949
7.20 Przegląd prasy stołecznej; 8.55 Szkolna 

gazetka radiowa dla klas starszych; 9.15 Infor­
macje ogólnopolskie; 9.20 Skrzynka PCK: 11.40

o
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CZYTELNIKOM
Czytelnik 125. — Bardzo ożywioną akcję 

„precz z cmok-nonsensem" prowadził „Prze­
krój". Akcja ta zyskała sobie wielu zwo-

Audycja szkolna dla klas młodszych; 12.20 Kon­
cert kompozytorski Aleksandra Wielhorskiego; 
12.45‘Audycja dla wsi z W-wy; 13.10 Muzyka 
operowa; 14.30 Przegląd wydarzeń; 14.40 Gra 
zespól mandolinistów Związku Zawodowego Kole­
jarzy Bydgoszcz, Koło 2. pod dyr. Aleksandra 
Drzewieckiego; 15.10 Pogadanka z cyklu „Nasze 
porty"; 15.30 „Hallo, młodzi fizycy" — pogadan. 
ka dla dzieci; 15.45 Muzyka poważna; 16.15 „Ar­
chipelag ludzi odzyskanych", powieść dla mło­
dzieży; 16.35 Pogadanka z cyklu „Polska Współ­
czesna"; 16.45 Koncert rozrywkowy; 17.30 Audy­
cja Powszechnych Domów Towarowych; 17.35 
„Powstanie Związku Patriotów Polskich", poga­
danka; 18.00 Koncert Towarzystwa Śpiewaczego 
„Harfa" pod dyr. prof. Wacława Lachmana z u- 
dzialem solistów; 18.35 „Daleko od Moskwy", 
powieść Wasyla Ażajewa; 19.55 Koncert popularny; 
19.40 Wszechnica radiowa; 21.00 XIX Koncert 
Państwowego Wydawnictwa Muzycznego; 21.40 
Beethoren — Sonata A dur op. 69 w wyk. Kazi­
mierza Wiłkomirskiego (wiolonczela) i Piotra ko- 
boża (fortepian); 22.00 „Na dobranoc" gra Orkie. 
stra Rozgłośni Warszawskiej; 22.45 W setną 
rocznicę śmierci — felieton literacki z recytacja­
mi pt. „Słowacki w Wielkopolsce" w opr. Elżbiety 
Lifeiszowskiej; 23.10 Muzyka symfoniczna.

lenników obojga płci. Podzielamy- w zu­
pełności zdanie Pana, że należało by ener­
gicznie wystąpić przeciwko temu zwyczajo­
wi zarówno ze względów higienicznych jak 
i towarzyskich, gdzie w. wielu wypadkach 
zwyczaj ten jest krępujący, Niestety, 
stwierdzić należy, że zdarzają się jeszcze 
takie sytuacje, w których człowiek zrywa­
jący z tym zwyczajem uważany jest za 
niewychowanego. Nie należy jednak zwra­
cać na to uwagi.

Kaczmarek. — Prosimy zwrócić się do 
Centrali Odpadków Użytkowych Poznań, 
ul. Północna.

G—ski. — O istnieniu takich kursów nic 
ni® jest nam wiadomo. Dla Pana byłyby od­
powiedniejsze kursy księgowości.

St. B. — Gulcz. — Jeżeli na afisz Teatru 
Wielkiego wchodzi jakaś nowa opera, każ­
dorazowo nasz recenzent pisze o niej ob­
szernie. Recenzja „Halki" na przykład za­
wierała 150 wierszy druku. Przypuszczalnie 
Pan przeoczył to w numerze i stąd nieporo­
zumienie. Ponadto radzilibyśmy urządzanie 
zbiorowych wycieczek na przedstawienia o- 
perowe. Dyrekcja Teatru Wielkiego, mając 
na uwadze upowszechnienie kultury na 
pewno udzieli ulg. Za uznanie dziękujemy.

M. S. Poznań. — Radzimy zwrócić się do 
Obwodowego Urzędu Inwalidzkiego. Brak 
dokumentów należy odtworzyć zeznaniami 
świadków. Skąd (miejscowość) Pani ostatnio 
pobierała rentę?

Piotr Małolepszy. — Stan faktyczny 
przedstawiony jest niewystarczająco. Pro­
simy skontaktować się telefonicznie 65 02 
w godz. 18—20.

„Sprawiedliwość". — Może się Pani sta­
rać za pośrednictwem Wydziału Kwaterun­
kowego o przydzielenie dalszego pokoju.

Perła. — Powierzchnię kuchni należy 
uwzględnić przy ustalaniu ogólnej po­
wierzchni użytkowej mieszkania.

Może Pan wnieść odwołanie do władzy 
czynszowej I. instancji.

St. G. — Prawdopodobnie chodzi o sto­
sunek pracy prywatno-prawnej. Ponowna 
przerwa w pracy na skutek choroby po o- 
kresie pracy następującym bezpośrednio po 
okresie chorobowym jest dopuszczalna.

Jak nazwiemy 
nasz KLUB KSIĄŻKI? 
„MODA I ŻYCIE PRAKTYCZNE'4

NR 10 di78

Kto zna działalność
Paw?a Mittmanna?

W czasie okupacji (od lutego 1940 
roku do maja 1943 roku) pełnił służbę 
policyjną (Schutzpolizei) w powiecie 
chojnowskim (po niemiecku Kónigs- 
berg Neum) i myśliborskim (Soldin): 
st. wachmistrz rez. Paweł Mittmann, 
urodzony 27. IV. 1906 r., 6yn Rudolfa 
i Elizy.

Mittmann wykonywał te funkcje: 
od roku 1940 — w Grabowie (Grabów), 
następnie w Godkowie (Jadickendorf), 
później w Bielinku (Belinchen), a w 
końcu w Sulimierzu (Adamsdorf I)- 
W tym czasie Mittmann m. in. ujął 
szereg osób różnej narodowości, które 
zbiegły od pracy i oddał je gestapo.

Uprasza się osoby, którym znana jest 
z czasów okupacji działalność Pawła 
(Paula) Mittmanna o osobiste zgłosze­
nie się (lub pisemnie) do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Poznaniu.

Przetarg
I Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 

sprzeda w drodze przetargu ustnego 5 koni robo­
czych, znajdujących się na terenie piekarni „Słońce", 
■Ul. Grobla nr 2.

Przetarg odbędzie się dnia 5. IV. 1949 r. o godz. 11 
na terenie w/w. piekarni.

O ile sprzedaż wym. koni w pierwszym terminie 
nie dojdzie do skutku -— przetarg odbędzie się tamże 
w drugim terminie — dnia 8. IV. 1949 r. o godz. 11.

Bliższych informacyj udziela Ref. Przetargów 
I. R. U. L. — Wały Batorego nr 3, telef. 97-53. 
ńą-ż I. Rejonowy Urząd Likwidaeyjny

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Mosinie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie urządzenia centralnego 
ogrzewania i wodokanalizacji w budynku szkoły 
podstawowej w Mosinie przy ul. Mickiewicza.

Wszelkie informacje 1 ślepe kosztorysy, rysunek 
do wglądu otrzymać można w Zarządzie Miejskim 
w Mosinie, pokój nr 12, za zwrotem kosztów w wy­
sokości 500,— zł. Oferty zalakowane z napisem, jak 
wyżej, składać należy w Zarządzie Miejskim, pokój 
nr 12 do dnia 11 kwietnia 1949 r„ godz. 12.

Otwarcie ofei’t nastąpi dnia 11 kwietnia 1949 r. o 
godz. 13.

Do oferty winny być dołączone: a) odpis karty 
rejestracyjnej na wykonywanie przedsiębiorstwa: 
b) kwit wadialny na wpłacenie l‘/» sumy oferowanej 
na konto 1001 Zarządu Miejskiego w Pow. K. K. O. 
w Śremie, Oddział Mosina.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, bez względu na cenę, częściowego 
skorzystania z oferty, unieważnienia przetargu w 
części lub całości bez podania przyczyn i ponosze­
nia z tego tytułu jakiegokolwiek odszkodowania, wy­
łączenia pewnej części robót w ogóle, oraz dostar­
czenia materiału w części lub całości we własnym 
zakresie. 3a-322

Wiceburmistn:
‘  (—) L. Plerzyńskl
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SPRZEDAM we wrześniu ♦

HALĘ FABRYCZNĄ
250 m2 wraz z dwumorgowym osiatkowanym 
ogrodem. Oferty „Czytelnik" Bielsko 
pod „Karnowski". 3b-203
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♦ 
♦ 
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Tanie Źródło 
poleca 

materiały 
włókiennicze, 

galanteryjne oraz 
dodatki krawieckie

Dąbrowskiego 30

OGŁOSZENIA DRÓB NeH
Wózek-autko stan dobry. Zey. 
landa 1 m. 7. 5159
Radio „Blaupunkt" uniwersal­
ne. stalówki korzystnie — 
Umińskiego 19 m. 6. _ k398 
Radio 3-lampowe sprzedam. 
Zgłoszenia: Reja 5, m. i.

5172

Wózek-autko w dobrym sta- 
nie. Żydowska 32 m. 8. 5118
Sprzedam okazyjnie modny 
płaszcz wełniany, średnia fi­
gura. Madalińskiego 6. m. 21. 
Tel. 87 57.____________ c888

Woalin ÓZoMja"

Kucharz kilkuletnią praktyką, 
z świadectwami, poszukuje od­
powiedniej pracy w Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp.. Rokossow. 
skiego 16. nr 492. ___F591
Samotna, uczciwa, przyjmie 
pracę w kiosku. Oferty Głos 
Wlkp, nr 4750,

Maszyną do szycia, lampę 
kwarcową, sprzedam. — Plac 
Wolności 8. m, 9._____p2545

jaro- 
Choci- 
Jana- 
m. 6. 
P2547

Parcele 650 m!, przy 
chowskiego. narożnik 
szewskiego sprzedam, 
szek. Śniadeckich 17.

Wolne posady
Wykładowców do: nauki o 
Polsce, elektrotechniki, che­
mii gimnastyki — zaangażu­
je Zjednoczenie Energetyczne, 
Poznań. Rzeczypospolitej 7, 
pokój 38. c892

Hafci ar ki 
sztandarowe

przyjmie zaraz — 
Maria Utratowa, 

ul. Matejki 59, m. 7. 
5157

Technik dentystyczny, samo­
dzielny, w kauczuku, metalu 
od 1. V. Oferty Glos Wielko­
polski. Rokossowskiego 16 — 
nr 481._______________F580

Rolnik-warzywnik do prowa­
dzenia mniejszego gospodar. 
stwa potrzebny. Oferty Głoś 
Wlkp.. Rokossowskiego 16 — 
nr 490. ____________ F589
Ogrodnik, samotny, zaraz po­
trzebny. przy Poznaniu. Oferty 
Glos Wlkp., Rokossowskiego 
16, nr 491. F590

Uezciwa, wieku średnim, przyj- 
mie pracę u samotnej osoby, 
najchętniej probostwie. Oferty 
Glos Wlkp. nr 4749.

Nauka
Kursy Handlowo - Administra­
cyjne rozpoczynają 4 kwiet­
nia trzymiesięczny kurs księ. 
gowości od podstaw. Sekreta­
riat: Potockiej 16 (Łazarz), 
godz. 17—19.________ p2500

Ogrodniczego pomocnika do 
szklarni, na wyjazd, od kwie­
tnia. poszukuje Ogrodnictwo. 
Emaus_59 (KrakówL___ 5135
Agenci materialni odpowie­
dzialni, do skupu ziemniaków 
poszczególnych powiatach, po­
trzebni. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7, pod 3,824. p2550
Pielęgniarki, kwalifikowane, 
potrzebne na stale do Szpitala 
Pow. w Żninie. Mieszkanie, u- 
trzymanie na miejscu. Wyna­
grodzenie wg okólnika Min. 
Zdrowia.____________ F604
Dziewczyna z gotowaniem — 
przychodnia. Restauracja pod 
„3". Woźna 3,_______p2558
Pomoc domowa do wszelkich 
prac domowych. Wierzbięcice 
18 m. 7___________P2559
Pomoc domowa, z dobrym go­
towaniem, samodzielna, zaraz. 
Zgłoszenia: Dąbrowskiego 89 
(kiosk).______________p256o
Ekspedientko zatrudni natych­
miast Drogeria Warszawska, 
27 Grudnia.___________4a-46
Rętuszerka wykwalifikowana. 
Zgłoszenia: Foto „Rubens", 
Poznań, pl. Wolności 9. F592
Pomoc domowa potrzebna. Lu­
boń. Pierackiego 10. Bielaw- 
ska.________________ F588
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Cieszkowskiego 8, m. 9. 
_____________________ c887 
Fryzjerki dzielnej poszukuję. 
Roemęr Kraszewskiego 11, 
m 15.______ ________ 5017
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Pułaskiego 
26 m. 3. ____________p2504
Pomoe domowa natychmiast 
potrzebna. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7 pod 3.767. p2499-------- -—- -  
Tokarze, ślusarze, kwalifiko 
wani. mogą się natychmiast 
zgłosić w Centrali Sprzętów 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych. Poznań, ul 27 
Grudnia 4.-------------------p2549

SPÓŁDZIELNIA 
BUDOWLANA 

„P O S T Ę P“ 
Poznań, Poplińskich 4 
przyjmie natychmiast 

stolarzy 
k401

Pomocnik szewśki zaraz. Krę- 
ta 24.________________5078
Robotnik samotny do hotelu 
na prowincję. Jackowskiego 3 
m, 5. 5088
Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Restauracja. Dąbrowskiego 39 
____________________  5055 
Uczciwa dziewczyna do dwóch 
osób z dzieckiem potrzebna za­
raz — ul. Pomorska 6 (Solacz) 
_____________________5048 
Przychodnia, uczciwa, czysta.
3 osób. Grottgera 10 m. 6.

___________________5052 
Gosposia samodziejnym goto. 
waniem do małżeństwa z 
dzieckiem. Małeckiego 11 
m. 4a,_______________ 5054
Pomoc domowa z noclegiem 
zaraz. Bartkowiak. Dąbrów. 
skiego"25a m. 2, 5Ó6o
Pomoc domowa bez noclegu 
zaraz potrzebna. Zgłoszenia: 
Kolejowa 52,__________ 5045
Kucharka oraz pomoc do ku­
chni na wyjazd potrzebna — 
Jackowskiego 3 m. 5. 5084
Krawcowa, siła wykwalifiko­
wana. potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań. Rybaki 9 m. 5 
tel. 87-61. 5061

Szuka posady
Ogrodnik, dobry fachowiec, w 
średnim wieku poszukuje po­
sady. Oferty Głos Wlkp.. Ro­
kossowskiego 16. nr 504. 
___________ ____ _ F603 
Cholewkarz 8-letąią praktyką, 
specjalność damski krój, wy­
konanie form, przy firmie. 
Oferty Głos Wlkp., Rokossow 
skiego 16. nr 468._____F567
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Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metoda dziesieciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za­
miejscowych listownie. p2480
Księgowości przebitkowej kurs 
dla zaawansowanych rozpo­
czynam 5 maja. Smóiąki. Wa­
wrzyniaka 33. _ ____ pl995
Szkota Kosmetyki. Masażu Le. 
czniczego. Sportowego dokto­
rów Zofii. Feliksa Rostkow- 
sklch Warszawa, Mokotowska 
51._______ 4b-6
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metoda, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele. 
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. p2511

Sprzedaże
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da" ul. Kurząnoga (boczna 
Ratuszowej).__________p!750
Opęl-Blitz trzytonówy. po ka­
pitalnym 
motorem,
V 170 H 
froncie, 
teL_881.
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
św. Marcin 22. podwórzu, te­
lefon 23-91._________  p2513
tyozy skrzyniowe, platformę 
na obręczach żmijkę. wagę 
holenderską sprzedam, F. Sle- 
dzikowski. Opalenica. 5153
Stołowy nowoczesny — dobre 
wykonanie, okazja. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6, _ R2517

remoncie, z nowym 
i Mercedes osobowy 
po generaińyjti re- 

sprzedam. Ostrów. 
4b-10

Wózek-autko * sprzedam. Nara-
mowićka 28 m. j.____  5130
Parcele 1000 m’ sprzedam. Po­
znań, Kopanina 47,_____5133
Dom dużym ogrodem odstąpię, 
wydzierżawię, najchętniej o- 
grodnikowi. Oferty Głos Wlkp. 
nr 5140.
Sklep papieru, galanterii, po­
kojem sprzedam (Wilda). Ofer­
ty nr 4286 Czytelnik, Daszyń- 
skiego_48.______ ______ k394
Dom, ogrodem, mieszkanie 
wolne (Dębcu) tanio sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp nr 5240.
„Wanderer" 100 cm’ — 35
tys. zł. Kraszewskiego 15 m. 6 

k402
Wózek-autko bardzo dobrym 
stanie, p aszcz damski, męski 
sprzedam Kopczyńskiego 18 
m. 7.______ __________c899
Wille 2 mieszkaniową, niewy­
kończoną. Poznaniu (dobra ko­
munikacja) sprzedam. Cena 
1.500.000,—. Zgłoszenia. Da. 
browskiego 70 m. 16 5155
Dziczki mrozoodpornej jabłoni 
górskiej i prawdziwej alyczy 
dostarcza poczta i koleją po 
niskiej cenie, póki zapas star­
czy Ogrodnictwo, Emaus *59 
(Kraków). 5136

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JOZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Gurhary 20

Teloton 39-05
Telefon prywatny 501-66 

Dojaza tramw. z uwurca 
Głównego do St. Rynku 
ora? s i | do Gsrbar — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ P2488------ ----------------------------------1
Tapczany, leżanki, fotele, ko. 
rzystnie. Św. Marcin 74. wej­
ście z bramy. Pluciński. 
____________________ P2551 
Motocykl lekki. Wioślarska 
nr 53, m. 7. Zgłoszenie: nie- 
dziela 3. 4.________  5152
Tanio sprzedam samochód cię­
żarowy 1—-1‘A-tonowy. infor. 
macje; Kraszewskiego 26. po­
dwórze.__  p2546
Sienniki, ceraty, chodniki, ko. 
ce. dywany, liny. Pertek. Kra­
szewskiego_ 17.______ 4a-4
Gabinet męski nowoczesny — 
jak nowy, okazja. Janiak. Po- 
znań, Rybaki 6._______p2516
Sypialnie, kuchnie, dobre wy­
konanie korzystnie — Janiak. 
Poznań. Rybaki 6, p2518
Meble różne, wielki wybór ko­
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p2521
Parcele oparkahloną sprzedam. 
Adamski, ^Warszawska 47.

P2522
Wózek dziecięcy „Konkon" 
w dobrym stanie sprzedam — 
Adamska. Warszawska 47.
____________________ P2523
Powozy używane w dobrym 
stanie tanio. Adamski. Piasko­
wa 7._ __________ p2524
Mereżkarka „Singer" główka, 
z motorem; dywan ręczny ’X 
4. Tel, 97-79.________ p2530
Ciagn<k „Hanomag" 20 KM; 
ciężarówka Ford V 8 3-tono- 
wa; DKW 6Oo ecm; Steyer 6- 
cylindrowy kabriolet, po gene­
ralnym remoncie. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 3,799.

 P2531
Wózek dziecięcy i sportkę 
sprzedam. Piekary 11 m. 2.

p2534 
Wózek-autko. prawie nowy, 
sprzedam. Armii Czerwonej 3 
m, 2,________________p2540
Cegle z rozbiórki większą 
ilość sprzedam. Półwieiska 2 
m. 1, ______5109
Sportkę sprzedani. — Reya 3,
m. 9, od godz. 15._____ p2527
Rower w dobrym stanie sprze- 
dam.Wspólna 21 m. 8. 5111
Darmo większą ilość gliny. Of.
Głos Wlkp. nr 5114._______ '
Wózek dziecięcy (autko) sprze 
dam. Matejki 46 m. 8. 5104
Sprzedam kołdrę puchową do­
brym stanie Hetmańska 32 
m. 2. ______5105
Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Gospodarstwa. Kupno — 
Sprzedaż. Za‘atwia solidnie 
Firma .Union * Poznań Rze­
czypospolitej 4. 5101

Okazyjnie bufet witrynę. Sza­
marzewskiego 8 m. 8, godz. 
16—19 , c896
Streptomycynę 6 g sprzedam. 
Oferty nr 701 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. c898
2’A ha ziemi na sprzedaż. Po- 
znań-Krzesiny. Tel. 505-32.

5122
Dywan perski 3.75X4,25. Wia­
domość: tel. 16-88. F594
Wfzek czterokołowy (8 ctn.)
Lodowa 18 m. 3. F595
Autko sprzedam lub zamienię 
na sportowy. Wierzbięcice 11 
m. 8. F596
Chłodnica do Forda V-8. mo­
tocykle Ardie 125, NSU 500, 
skrzynie biegów Horch oka­
zyjnie. St. Gapik. Kościan, 
Wodna 14. F597
Sprzedam DKW 200 cm* do­
bry lub zamienię na cięższy z 
koszem. Nowicki. Długa 3.

5127
Samochód BMW czwórka po re­
moncie, motocykl 200 cm’ 
„Ziindapp" sprzedam. Daszyń­
skiego 33' m. 14. k392
Wilczura młodego sprzedam. 
Poznań-Dębiec. Sosnowa 30 
m. 3, k393
Okazyjnie łóżka debowe. ma­
terace. nocne stoliki. Kossaka 
21 m. 8. 5129
Płyn do zmywania różnych 
farb, lakierów, gwarantowany. 
75 zł kg. dostarcza I. Kalis, 
Kępno. 5144
Samochód Adler Tryumf 4- 
drzwiowy, limuzyna, w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Tele­
fon 27-35. 5148
Ciągniki Lanz-Buldog 25 i 45 
KM oraz przyczepy na chodzie 
sprzedam. Oferty Glos Wlkp., 
Rokossowskiego 16 nr 500.

F599

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P1752
Piżmowce, tchórze, wydry, 
nurki kupuję. Łódź. Piotrków, 
ska 36. Bryczkowski. 3a-330
Parcele okolica Grunwaldzkiej
Osiedle kupię. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3a-333.
Cynamon kupię. Knast, 3 Maja 
6. p2211
Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
kupię. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5100.
Maszynę do szycia Singera ga­
binetową. w dobrym stanie, 
kupię. Oferty: ^AR, Ratajcza­
ka 7, pod 3.801. p2532
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz zakupimy. Kocha­
nowicz Ska. plac Wolności 13 
(obok 3 Maja).________4a 31
Parcelę w okolicy Ostroroga, 
pod budowę małego domku. 
kupie. Oferty; PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 3,826. p2555

„Palus da faansa

■

O<f 1 kuietnia hr
codziennie występy artystyczne

duetu A N D R E E i solistki OLIMPIA
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam­
kowa7, t el. 31-55,____ 4 a - 5
Maszyny krawieckie Singera 
(męskie, damskie). Teatr Wiek. 
ki, pokój 21,_________ 4a-39
Młynek do cukru mielenia ku. 
pię Nad Wierzbakiem 9 m. 4.

P2537

2 panów dobrze sytuowanych 
poszukuje pokoju wzgl. dla je­
dnego. Cena obojętna. Oferty 
„Gros Wlkp. 3,745. p2485

Kombinezon motocyklowy dam­
ski. kupię. Siemiradzkiego 3a, 
m 4. 5154
Gospodarstw, kamienic, do­
mów poszukuję. Pośrednictwo: 
Otręba Jarocin, Kilińskiego 2 

4a-15

Handlowe
Krawaty, szale duży wybór, o- 
statnie nowości, poleca Wy­
twórnia „ATOM*’ Łódź. Naru­
towicza 41. 4b 8
Poszukujemy firmy mającej 
stoisko na Targach Poznań­
skich celem przyłączenia na­
szego artykułu do rozprzeda- 
ły. Oferty; Warszawa. „Czy­
telnik" Złota 11. „Prywatha 
firma". 3b-197

Zamiana
2 pokoje kuchnią na takie sa­
mo. Gołębia 4a m. 6. k396
4*/» pokoju kuchnią, łazienką, 
komfort, słoneczne, na fcaza. 
rzu. na 2X2 z kuchnią. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5f56.
Mieszkanie z dobrze zorgani­
zowaną placówką pracy lekar­
skiej w Poznańskiem zamienię 
na mieszkanie Poznaniu. Mo­
żliwość codziennych dojazdów 
pociągiem do Poznania. Zgło­
szenia u portiera, Fredry 10, 
godz. 10—11. F587

Wolne lokale
Ucznia na wspólny pokój. Of. 
nr 4287 Czytelnik. Daszyńskie, 
go 48. k395
Pokój starszemu panu za zwro­
tem remontu. Oferty nr 4292 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

k400
Lokal biurowy z urządzeniem 
na Łazarzu, wyłączony, za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 5110.
Dwa pokoje słoneczne, kom­
fortowe zwrotem remontu od. 
dam. Wlotowa 15. koniec Dą­
browskiego. 5119
Pokó| 2 panom. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 5131.
Pokój panu pracującemu. Adr. 
Wskaże G'os Wlkp. nr 5057.
Skład, mieszkanie, w Puszczy­
kowie. do wynajęcia. (Fryzjer, 
skład żelaza szkła). Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 3,822.

p2548

Szuka lokalu

Inżynier poszukuje pokoju u- 
meblowanego. używalnością ła­
zienki. Jeżycach, Soracztt, 
Śródmieściu. Oferty Głos Wiel. 
kopolskj nr 5097,
Pokoju umeblowanego ewtl. 
pustego, niekrępującym wej­
ściem, cena obojętna. Zapłacę 
1 rok z góry. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 3,759 lub te­
lefon 94-33. P2491f

Po długich 1 ciężkich, ź anielską cierpliwo­
ścią znoszonych cierpieniach, zasnęła w Panu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, najukochańsza kuzynka i ciocia, śp.

z Czarneckich

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 kwietnia 
1919 ,r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

W nieutulonym smutku 
pogrążeni 

mąż 1 rodzina
Poznań, ul. Botaniczna nr 8. 5247

«
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KWAS WĘGLOWY
PO CENACH ORYGINALNYCH 

POLECA FIRMA:
SPRZEDAŻ KWASU WĘGLOWEGO
Wojciech ULRICH

POZNAŃ, UL. JACKOWSKIEGO 11
■ TELEFON 516-70 pi«>l

|
■ ■I
■ a
■Ia 
: 
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Poszukuje się

KSIĘGOWEGO — BILANSISTY, 
SIŁY BIUROWEJ,
ZBOŻOWCA, 
KASJERKI — MASZYNISTKI

zaraz.
. Zgłoszenia kierować: Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" Gryfino n. Odrą, 
ul. Bolesława Chrobrego nr 21. 3a-266

3—4-poko jowe mieszkanie wy­
leczone. gotowe lub na ukoń­
czeniu. Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 5150.

Zagubiono legitymację Zwią­
zków Zawodowych. Ubezpie­
czeń Spo ecznych 9862 nazwi­
sko Wanda Ozych, Zielona 
Góra. 3b-130Poszukulę zaraz wyłączonego 

pokoju z kuchnią. Koszty zwró. 
cę. Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 3,766. p2498

Poszukiwaniu rodzin
Jana, Marię. Józefa i Stanisła­
wa Chowaniec, zamieszkałych 
Lwowie Franciszkańska 19, 
poszukuję. Zadylak Wąsosz, 
Pocztowa 22. 3a-271

3 pokoi z kuchnią, łazienką 
pod Poznaniem, przy trolleybu- 
sie, poszukuję. Oferty Głos 
Wlkp.. Rokossowskiego 16 — 
nr 501. F600

Bratowa z New Jorku poszuku­
je Józefy i Edwarda Riesziela, 
zamieszkałych Wilno. Wiezier- 
na 10. Wiadomość: Zadylak, 
Wąsosz. Pocztowa 22. 3a-272

Urzędniczka P. K. O. poszukuje 
pokoju od 15. 4. 1949. Oferty 
nr 687: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c884
Pokoju kuchnia Poznaniu lub 
okolicy spiesznie za wynagro­
dzeniem. Oferty nr 473: Glos 
Wlkp.. Rokossowskiego 16.

F572

Różne
POSIADAM

MAGAZYN
z biurem centrum, oraz
3 ciężarowe samochody 
na chodzie —

oczekuję propozycji.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „8,805".

p2535

Pokoju pustego, umeblowane­
go, kuchnią lub używalnością 
kuchni, młode małżeństwo. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16. nr 494.

F593

Dzierżawy
Poszukuję dzierżawy ogrodni­
ctwa. Oferty Głos Wlkp.. Ro­
kossowskiego 16. nr 503.

F602

Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe. „Elchafilm**. War. 
szawa. Marszałkowska 108. 
informujemy listownie. 4b-6
Ustawiam parkany siatkowe, 
sztabkowe. fachowo, po ce­
nach niskich. Rzepka. Osiedle 
Grunwaldzkie. Listopadowa 24.

P2489

Zguby
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz na nazwisko Józef 
Kupaj wieś Twardów. F570
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Instytucji Społ. dowód 
zameldowania — Bolesława 
Szrama. k397
Zagubiono kartę RKU na na­
zwisko Czesław Szulin, Dąbro. 
wa. pow. Zielona Góra. 3b-129

Letniska-Uzdrowiskn
Poszukuję letniska. 2 mlesiąee. 
las. jezioro, możliwość węd­
kowania. Szczegó’owe oferty: 
Poznań 1. skrytka 226.

P2508

t
W dniu 1 kwietnia 1949 r. zasnęła w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, nasza mat­
ka, babcia i teściowa, śp.

Józefa Dominiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o 

godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała na Dębcu,

W ciężkim smutku pogrążona 
k399 rodzina
^g^d^cgrzęh^g^L^gkjwgg^Ró^na^lŁ|

Dnia 2 kwietnia 1949 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

z MrugalskichBata GałKouisKa
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o 
godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkńm smutku pogrążone
dsieoi

Poznań. Małe Garbary nr 1, 8243



CYGAŃSKI TABOR

GORZKIE OWOCE
marshallowskiej „misji kulturalnej"
Wskutek interwencji zapobiegliwych plantatorów senat USA 

zgodził się, aby na liście towarów przeznaczonych dla Europy w 
ramach planu Marshalla dopisać suszone owoce. W Anglii, Fran­
cji, Włoszech brak chleba. To nic. Nadprodukcja na plantacjach 
amerykańskich grozi branży owocowej kryzysem. Plan pomocy 
musi pomóc przede wszystkim najbliższym.

o- 
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/"Oryginalny tytuł tego filmu brzmi 
„Ostatni tabor" (Paślednij ta­

bor) i niewątpliwie jest właściwszy, 
są to bowiem dzieje ostatniego cygań­
skiego taboru w Związku Radzieckim. 
Ostatniego — gdyż wędrujące cygań­
skie tabory przestały tam. istnieć i o- 
trzymawszy ziemię, potworzyły swe 
własne cygańskie kołchozy i osiadły 
na roli. Film pokazuje nam dzieje i 
życie tego ostatniego, najbardziej 
pieszałego w osiedleniu się taboru 
gańskiego.

•Film „Cygański tabor" nakręcony 
stał w 1936 roku,' jest to więc film 
nieco dawniejszej produkcji, a jednak 
pod względem technicznym nie ustę­
puje filmom produkcji bieżącej. Na 
specjalne nawet uznanie zasługuje w 
nim strona fotograficzna — zdjęcia 
odznaczają się bowiem czystością i 
bardzo ciekawym ujęciem.

Temat „cygański" zawsze -neyił sce­
narzystów dzięki swej egzotyce i na­
strojowi tajemniczości i sensacji. Pod 
tym też kątem był zwykle traktowany.

Po raz pierwszy zdarzyło się, że te­
mat ten został ujęty od strony spo­
łecznej, że życie Cyganów przestało 
być na ekranie tanim romansidłem, 
sensacją, egzotycznym tańcem i ni­
czym więcej.

W filmie „Cygański tabor” pokazany 
został przekrój prawdziwego cygań­
skiego życia z jego nędzą, niedolą, gło­
dem, który zmuszał do kradzieży, z 
wewnętrznymi walkami — jak w życiu 
każdej społeczności.

Pokazano nam ciekawe obyczaje, na­
wet „ustrój" w taborze cygańskim. 
Może po raz pierwszy uświadomiliśmy 
sobie ze zdziwieniem, że istniała tam 
również walka klas, że biedacy cygań­
scy wyzyskiwani i terroryzowani przez 
swych władców-kacyków, tęsknili do 
zrzucenia tego jarzma i wyzwolenia 
się do nowego życia. I właśnie w 
Związku Radzieckim biedota cygańska 
wydobyta została z niewolniczej za­
leżności od swych bogatych kacyków, 
zarzuciła koczowniczy tryb życia i 
osiadła na roli, stając się uczciwymi 
i pełnoprawnymi obywatelami kraju.

Na tle tego konfliktu rozwija się in­
teresująca fabuła filmu z miłością do 
pięknej Cyganki, tańcami, pieśniami i 
całym egzotycznym folklorem cygań­
skim.

Do najciekawszych i najbardziej 
charakterystycznych obyczajowo i pod 
względem fotograficznym scen należy 
początek filmu, pokazujący nam wę­
drowny tabor w ruchu, przeprawę pro­
mem przez rzekę i wreszcie wspaniała 
6cena cygańskiego pojedynku na ba­
togi w lesie.

Film o PUSZKINIE
Leningradzkie studio filmów doku- 

mentamych rozpoczęło nakręcanie fil­
mu długometrażowego, poświęconego 
życiu i działalności Aleksandra Pusz­
kina. Przy opracowywaniu filmu będą 
wykorzystane rzadkie portrety, lito­
grafie, sztychy i rysunki, przedstawia­
jące wielkiego poetę, członków jego 
rodziny i kolegów. Studio otrzymało 
również od Instytutu Literatury przy 
Akademii Nauk ZSRR inne materiały, 
dotyczące życia poety.

Piękne oryginalne tańce i śpiewy w 
wykonaniu zespołu pierwszego cygań­
skiego teatru w Moskwie oraz świetna 
gra aktorska — to dalsze zalety tego 
interesującego filmu.

Reżyserami filmu są E. Sziujder i M. 
Goldblat. Na plan pierwszy wybija się 
świetna gra M. Mordwinowa w 
Cygana Judki i Lali Czornej — w 
jego córki Alty.

Dla wszystkich, a zwłaszcza dla 
łośników tematyki egzotycznej — 
wart obejrzenia.

roli 
roli

mi- 
film 

H.T.

Margaret O'Brien i Jimmy Durante w filmie ,,Melodia serć*

Kino w kołchozach
w Moskwie 

pra owników
W dniu 23 marca br. 

rozpoczęła się narada 
sieci kinoteatrów wiejskich Federacji 
Rosyjskiej, poświęcona zagadnieniom 
dalszego krzewienia filmu na wsi ra* 
dzieckiej. Biorący udział w naradzie 
minister kinematografii RSFRR Kopy* 
tow stwierdził, że z końcem 1948 roku 
na terenie Federacji Rosyjskiej czyn* 
nyith było 13 tysięcy kin kołchozu* 
wyCh. W ciągu ostatnich lat, dzięki 
postępom elektryfikacji wsi zbudowa* 
no około 5 tysięcy kin kołchozowych. 
W roku bieżącym na dalsze rozszerzę*

Uwaga palacze

WEŁNY
JEDWABIE

Osobiste

gładkiei z nadrukiem 
w każdej ilości 

ma zbita twarz
Szymura (bokser)

S«uk„ IohaIn
Drwonnlk z Nolre Damę 

Oferty Otos Wlk». nr t21«.

Zupełnie tak samo są zapobiegliwi 
producenci filmowi. Film jest jeszcze 
jednym towarem, którego produkuje się 
za wiele i brak nowych rynków zbytu 
zagraża krachem.

Europa musi pilnie baczyć, aby u* 
trzymać z trudem przywróconą po woj­
nie równowagę psychiczną. Potrzebuje 
wartościowej strawy duchowej. To nic. 
Masowo karmi się ją tandetą, krymi­
nałem i trywialną rewią, bo tego wy­
maga dobro gospodarki amerykańskie].

We wszystkich krajach objętych „po­
mocą" Stanów. Zjednoczonych rodzima 
produkcja filmowa została zniszczona 
i rozbita przez koncern amerykański. 
We Włoszech kapitał amerykański wy­
kupił wszystkie wytwórnie i sale kino­
we. We Francji, która przed wojną 
produkowała około 120 filmów rocznie, 
trzy czwarte wytwórni świeci pustka­
mi. Za to na ekranach na każde 100 
wyświetlanych filmów trzy czwarte po­
chodzi z Ameryki.

W zachodniej Europie pozostał trzeci 
wielki ośrodek filmowy, który naidłu- 
żej stawiał opór amerykańskiej ekspan­
sji. Była nim Anglia.. Kinematograf* 
angielska pod względem ilości produ­
kowanych-filmów wybiła się na drugie 
miejsce w świecie po USA. ArthuT 
Rank, który skupił w 
wszystkie wytwórnie i 1000 sal kino­
wych podjął konkurencję na rynkach 
europejskich z Hollywoodem.

Arthur Rank obdarzył scenarzystów 
i reżyserów niespotykaną w Ameryce 
swobodą twórczą — oczywiście w pew­
nych, bezpiecznych dla ustroju grani­
cach. Film angielski osiągnął dzięki te­
mu wyższy poziom walcząc jakością z 
amerykańską ilością Konkurencja da­
ła niezłe wyniki. Ilość angielskich o-

swoim ręku

nie sieci kinoteatrów wiejskich R. S. 
F. R. R. wyasygnowano 142 miliony 
rubli. W najbliższym czasie na wsi za­
instaluje się dalszych 4 528 dźwięko­
wych aparatów filmowych. . Poza tym 
ministerstwo kinematografii RSFRR 
przeznaczyło 3 500 małych elektrowni 
oraz 675 ciężarówek dla dalszego u* 
6prawnienia pracy kin objazdowych. 
W końcu roku bieżącego ilość kin 
wiejskich na terenie Federacji wzro­
śnie w porównaniu z okresem przed­
wojennym przeszło dwukrotnie, osią­
gając liiczbę 20 tysięcy.

Nasz techniczny z redaktorem, 
Ważną sprawą są zajęci, 
Żeby błędów moc naprawić, 
Jestem pełen dobrej chęci.

Już ruszyła „rotacyjna",
Już przepadło. już za późno, 
Trapi się korektor biedny
I „techniczny" lecz na próżno.

Tak więc w drobnych 
ogłoszeniach:

Po przystępnych bardzo 
cenach

Ktoś odstąpi nowe panny

brązów na ekranach Wielkiej Brytanii 
w stosunku do ogółu wyświetlanych 
filmów podniosła się z 20 procent w ro* 
ku 1936 na 45 procent w latach ostat* 
nich.

Lecz oto inicjatywa Arthura Ranka 
wkrótce dała okazję do zilustrowania, 
jak wygląda drapieżna walka o funty 
i dolary w świecie osławionej „wolnej 
konkurencji" kapitalistycznej. Miliar­
der musiał ustąpić multimiliarderom.

Kapitał trustu angielskiego był zwią­
zany z kapitałem amerykańskiej wy* 
twórni Universal, która należy do kon* 
k-ernu Motion Picture Association or 
America. Dalej nici prowadzą do Ge­
nerał Motors i Generał Ełectric, a stąd 
wprost do Morgana i Rockefellera..

Powinowactwo i współpraca kapita* 
łów obróciły się przeciw mniejszemu 

' kapitałowi natychmiast, kiedy większe* 
'mu zaczęło zagrażać niebezpieczeństwo. 
Niedawno radio l-ondyńskie podało, że 
część wytwórni Arthura Ranka została 
zamknięta.

Znany angielski reżyser Aleksandei 
Korda w marcu na dorocznym zjeżdzie

Gestapowiec w koszu od bielizny
okupacja na wesołoczyli

T ata wojny, potraktowane jako te- 
mat filmu, nie zawsze muszą dać 

w efekcie obraz pełen trwogi i wię­
ziennych nastrojów. Czesi dowiedli, że 
okupacja może być niezłym tłem dla 
wesołej komedii, a Niemcy komiczny­
mi postaciami, z których widz zaśmie­
wa się do łez.

Film czeskiej produkcji „Nikt nic nie 
wie" w reżyserii Józefa Macha, to 
świetna satyra na naszych okupantów, 
która demaskuje ich pustkę myślową 
i megalomanię. Postać jednego z wie­
lu „hitlerków" Pragi, potraktowana 
groteskowo, jest dobrym sprawdzia­
nem skuteczności świetnej broni poli­
tycznej, jaką jest ośmieszenie wroga. 
Bawią nas ci śmieszni i błazeńsko za­
chowujący się Niemcy. Z drugiej stro­
ny jednak film nie pozwala nam za­
pominać o grozie czasów okupacyj­
nych. Wyczuwamy ich atmosferę oraz 
niebezpieczeństwo, jakie czyha na 
mieszkańców okupowanej Pragi. Film 
ośmiesza wroga, ale go nie lekceważy 
Dowcip sytuacyjny, oparty często na 
paradoksalnej grotesce, odgrywa w 
filmie rolę decydującą, wskutek czego 
obraz przemawia bezpośrednio do wi­
dza bez potrzeby wyręczania się dia­
logiem.

Przedziwne perypetie dwóch cze­
skich tramwajarzy, daremnie usiłują­
cych pozbyć się ciała ogłuszonego i pi­
janego gestapowca, stanowią serię ka­
pitalnych, pełnych humoru scen. Nie­
miec załadowany do kosza od bielizny, 
do wózka dziecięcego czy futerału od 
basu koncertowego, sprawia tramwa­
jarzom strasznie wiele kłopotów, gdyż 
złośliwy los nie pozwala im odseparo­
wać się od tego kompromitującego 
„ładunku". Gestapowcem Fritzem Hei- 
necke jest świetny komik czeski Ed­
ward Linkers, którego kapitalna gra 
wywołuje salwy serdecznego śmiechu. 
Sekundują mu dzielnie w roli pecho­
wych tramwajarzy Jarosław Marvan i 
Franciszek Filipowsky.

Poza walorami komicznymi komedia 
„Nikt nic nie wie" ma i tę wartość, że 
odmalowuje nastroje społeczeństwa 
czeskiego w okresie okupacji i jego 
stosunek do Niemców. Cechy solidar­
ności narodowej, wzajemnej pomocy 
gospodarczej oraz gotowości „biernego 
oporu" wobec okupantów — wybijają 
sie w filmie w sposób bardzo wy­
raźny.

„Nikt nic nie wie" podoba się wszy-

OGŁOSI E Wff Z1

recenzentów filmowych w Londynie o* 
świadczył, że kinematografia angielska 
stoi w obliczu kryzysu; to samo dzie* 
je się z kinematografią francuską, 
wioską a nawet amerykańską.

Stwierdzenie to staje się prawdziwe 
dopiero wtedy, kiedy je odwrócić. Po* 
nieważ kinematografia amerykańska 
znajduje się u progu kryzysu, dlatego 
właśnie zamyka się wytwórnie angiel* 
skie, francuskie i włoskie.

Jasne, że kapitał amerykański broni 
przede wszystkim macierzystych baz, 
a nie filii na kontynencie europejskim. 
Wytwórnie amerykańskie usiłują roz­
wiązać problem nadprodukcji kosztem 
Europy,.

Seryjne filmy, których fabrykuje się 
po kilkadziesiąt miesięcznie nie mniej 
sprawnie, niż konserwy mięsne, można 
masowo sprzedawać tylko tam, gdzie 
nie ma zbyt silnej konkurencji filmu 
lepszego, wartościowszego, o wyższej 
kulturze. Rezultaty tego kupieckiego 
wyliczenia są bezkompromisowe.

Wyjątki są nielilczne. Z reguły film 
amerykański jest tylko i wyłącznie to­
warem. Pod etykietą obrony kultury 
zachodniej narzuca się milionom ludzi 
bezwartościowe namiastki sztuki. Do 
Ameryki wracają marshallowskie dola­
ry tą samą drogą i do tych samych 
kieszeni, co dolary, za które głodne 
kraje europejskie muszą kupować nie­
potrzebne suszone owoce

B. Olszewska

stkim. Dobra gra aktorów, żywa akcja, 
dużo dowcipu — oto atuty filmu, da­
jące w efekcie dwie godziny świetnej 
zabawy. J. M.

Produkcja filmowa w CSR
W roku bież otwartych ma być w 

Czechosłowacji dalszych 325 kin, w tym 
105 w Słowacji. Przewidziana jest pro­
dukcja 36 filmów długometrażowych, 
140 — krótkometrażowych oraz 21 fil­
mów rysunkowych i marionetkowych. 
W roku bież, wyśle Czechosłowacja 
do 20 krajów euiopejskich i pozaeuro­
pejskich 99 filmów długometrażowych 
i 115 filmów krótkometrażowych wła­
snej produkcji.

Odpowiadamy
Barbara Łuczanka, Międzychód — 

Niestety obawiamy się, że nie zdołamy 
zadość uczynić prośbie naszej miłej 
Czytelniczki. W naszej kolumnie filmo­
wej zamieszczamy recenzje z filmów, 

lecz nie byłoby wskazane zamieszcza­
nie streszczenia filmów, gdyż zmniejszy­
łoby to bardzo atrakcyjność oglądania 
ich w kinie, a nie dałoby właściwie żad­
nego pożytku. Niewątpliwie każdy z na­
szych Czytelników który chętnie zapo­
zna się z fachową oceną poszczególnych 
filmów, niechętnie zapoznawałby się z 
ich treścią przed obejrzeniem, gdyż psu­
łoby to mu wrażenie i zmniejszyło za­
interesowanie akcją.

Zamieszczanie fotosów po jednej stro­
nie gazety również nie jest możliwe ze 
względu na nieestetyczny wygląd gra­
ficzny takiej strony. Fotosy muszą być 
tak rozmieszczane, abv tworzyły ładną 
i harmonijną dla oka całość.

Walrynioniałnę

Olejki etsryaanc 
Pompy turbinowe

Profery- Gortely,-
Solidnie zstatwi*

KSIĘGOWY 
folLANSISTA 
obemany wszechstron­
nie w księgowości

o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona 

żona z dziećmi

'iftska. Wroniecka

Trwałe. I solidne wanny. 
Ogniotrwała, duża Kasia 
Do sprzedania zaraz kasa, 
Dla studenta, czy studentki, 
Płacę każdą cenę — dętki.


